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Francuzi
k tc rzy rozumieją

C 7 » / łi

za co we Francji 
Konfiskują gazety?

„L/Action F rancaise“ jest tą  g ru ­
pą polityczną, k tó ra  oparła się wszel 
kim wpływom kosmopolitycznym i 
wszelkim dyrektyw om  czytmik.óvv ze­
w nętrznych niefrancuskich i an ty ­
francuskich. Jest grupą reprezentu­
jącą  ciągłość i czystość politycznej 
myśli francuskiej.

W  dniach przełomowych redak­
cja „L ‘Actions F rancaise“ Lyłu na j­
bardziej w prasie francuskiej, p rze­
ciwną angażowaniu Francji w awan 
turę w ojenną i z największą pasją  i 
zaciętością zwalczała próby czynione 
w Paryżu  rozpętania nowej wojny 
światowej.

Paryż miał niedawno nieiado sen 
sację. Dwie, od wielu lat nie notow a­
ne konfiskaty  prasowe. Obie za a r ty ­
kuły  p iętnujące podżegania w o jinne  
iowietnfilów francuskich. Ofiarą pier 
wszej konfiskaty była odezwa byłego 
prem iera Francji  p. Stefana Flnndi- 
na. Druga konfiskata dotyczyła 
,L‘Action Francaise“ .

Ministrowa sprawiedliwości p. Paul 
fteynaud nie podobał się wierszyk 
zamieszczony na ‘pierwszej stronie, 
gdzie zazwyczaj figuruje hasłe dnia 
Wierszyk, którego -nie można prze­
tłumaczyć brzmiał:

S'ils s'obsłinenł ces Cannibales 
p faire de nous des heros 

II faul que nos premieres balles 
Soleni pour M andel, Blum c l

Reynaud,

,,L Action Francaise" protesto­
wała przeciwko pchaniu F rancji do 
Wcjny w' obronie nie dającej się uza 
sadnić ani utrzym ać na dłuższą metę 
konstrukcji państwa czesko-słowac 
kiego, ale dziennik ten rozumie i do­
cenia rolę sojuszów Francji na wscho 
cizie. Tylko inny jest interes Francji 
a inne są nakazy wiary doktryner 
skich międzynarodówek.

Nie leżało w interesach Francji 
budowTanie sztucznego tworu czesko- 
słowack iego kosztem ziem niemiec­
kich, polskich i węgierskich, ani tym 
bardziej pchanie Europy do k a ta s ­
trofy w’ obronie tej nielogicznej kon­
cepcji. Ale pamiętajmy, że w Pradze 
mieściła się filia Kominternu i że Pr; 
8P bvła stolicą masonerii świaiowej. 
Oto dlaczego realny z punktu  widzę 
n ie interesów Francji sojusz z Pols- 
%  podporządkowywano zawsze wy­
mogom przyjaźni czeskiej.

Wobec rozwiania się chimery so­
juszu czeskiego „L‘Action Francai- 
Se“ nawołuje do restytuowania soju­
szu z PoJską.

Cytujemy dosłownie:
..Sojusz francusko-polski zaczął cho 

rować od dnia gdy w roku 1925 w Lo 
karno Francja zaczęła bazować swoją 
Polityką zagraniczną na zaufaniu do

- " i -  Ta choroba jeszcze się po-
i. \  , f  a *Jy niektórzy Francuzi zaczę­
li kokiętou „

. 4 RoMę, kterą wszyscy Po
Nr 1. Spław ,

l|ą je icze  gorszy obróf jeśli 
Foiacy dojdą do priek< £  ^  ^
monachijski jest ptobą „  winJ kowa,„a 
paktu czterech, z którego p j , * ,  zo- 
stała wykluczoną...

W  każdym razie Polacy 2(jaje się 
nie są zadow oleni z ugody w Mona- 
chium. Słowa którymi się posługuje ofi 
cjalnie rgencja PAT są dla nas conaj- 
uin.ej nieuorzejm‘e...

...N ieoorozunrenia między Warsza

A \ u t u  y u  b u  a u

Słowacki rząd narodowy
objął już funkcje w Bratt-Mwie

L / c h w a ła  «#obw urteiefo
PRAGA, (Pat). Odbywający się w Żylinie kongres przedstawicieli wszystkich stronnictw słowackich 

został dziś zakończony w godzinach wieczornych. Po wysłuchaniu re fe ra tu  posła Tiso, uczestnicy uchwalili 
następującą rezolucję:

„U chw ały powzięte p r/cz  4 m ocarstw a w M onachium  zm ieniły g runtow nie sytuację w państw ie czesko- 
słow ackim  oraz stosunki polityczne w E uropie Środkowej. My Słowacy jako  naród  samodzielny, żyjący od 
w ieków  na tery to rium  słow ackim , żądam y praw a sam ostanow ienia, dlatego dom agam y się m iędzynarodow e­
go zagw arantow ania niepodzielności Słowacji oraz szerokiej narodow ej w spólnoty zam ieszkiw anego przez 
nas tery torium . Chcemy decydować sw obodnie naszą w łasną wolą sp raw y , zarów no w dziedzinie organizacji 
państw ow ej, jak  i spraw y, aotyczące przy jaźni z wszystkim i państw am i sąsiednim i. Chcemy również p rzy­
czynić się do uspokojenia stosunków  w E uropie Środkow ej w duchu chrześcijańsk im . W ytrw am y po stronie 
narodów  walczących z ideologią żydow sko - m arksistow ską, i teologią gw ałtu i rozkładu. Żądam y pukojo- 
wego rozw iązania spornycn problem ów  w duchu postanow ień m onachijsk ich . Sprzeciw iam y się tem u, aby 
granice Słowacji określone były bez nas, pełnopraw nych przedstaw icieli wToli narodu  słowackiego. Żądamy 
przeprow adzenia szybkiej dem obilizacji, żądam y natychm iastow ego oddania w ładzy w ykonaw czej w Słowa­
cji w ręce Słowaków. Zwycięstwo sam ostanow ienia oznaczać będzie dla n aro d u  słowackiego zwrycięskie 
zakończanie w ieloletniej walk> > Niech żyje swoboda narodu  słowackiego, niech żyje słow acki rząd na
ziem i słow ackiej” .

PRAGA, (Pat). Po skończeniu obrad stronn ictw  politycznych słow ackich koalieyjnycn-zostało uchw alone 
oświadczenie, w k tórym  in. in. czytam y:

1) Podpisani p rzy jm ują za swój p ro jek t sironnictw a H linki, dom agając się ustaw y o autonom ii Słowa­
cji wcftlnfl n ro jek tu  podanego w parlam encie 1938 rokn.

2) W ładza rządow ą i w ykonaw cza n a  Słowaczyźnie m a zostać n a tychm iast oddana na ręce stronnictw a 
H linki. D latego podpisani żądają, ab y  w iceprezes stronnictw a H linki T iśo w charak terze przyszłego prem ie­
ra zorganizow ał w porozum ieniu ze stronnictw am i politycznym i p ierw szy  rząd słow acki złożony z prem iera 
i eztereełi m inistrów . ■

Poseł Tiso na czele 5 ministrów
PRAGA, (Pat). W godzinach wieczornych ogłoszono następujący kom unikat rządowy:
„Rząd czeskosłowacki na w niosek prem iera m ianow ał posła d r Tiso m inistrem  dla Słowacji, pow ierzają? . 

m u jednocześnie m isję w ysunięcia K andydatur na  m inistrów  rządu Słowacji” .
BRATYSŁAWA, (Pat). Uchwały zapadłe na w czorajszym  zgrom adzeniu  przedstaw icieli w szystkich s tro n ­

nictw  słow ackich w Żylinie spotkały się z entuzjastycznym  przyjęciem  przez całą Słowację. Utworzył się 
słow acki rząd narodow y, złożony z 5-eiu m inistrów  z posłem Tiso na czele, k tó ry  przybył do Bratysławy 
w czoraj w godzinach nopołudniow . m anifestacyjnie w itany przez ludność. Rząd w najbliższych godzinach 
objąć m a w ładzę nad Słowacją.

Słowacy obsadzili dziś rozgłośnię radiow ą w B ratysław ie.

Benesz opuścił Pragę
PRAGA, (Pat). D r Benesz opuścił w czoraj po południu Pragę.

Litw in o w  w  P a ryżu
{żalił się, ża »o n;e zaproszona do Monachium 

i  €#©■ mutSmił 
o bezsensowności p sMu f a rr.-sow ;sckieoo

PARYŻ, (Pat). Dopiero w czoraj u jaw niono, żc ubiegłej soboty baw ił 
w P aryżu  Litw inow , k tórem u tow arzyszył przy  rozmowie z m in. Ropne 
t‘em am basador ZSSR w Paryżu.

Jak  zapew niają, L itw inow  złożył energiczny prostest przeciw  tem u,
1 ie Sowiety nie były zaproszone na konferencję w M onachium  i stw ierdził, 
j że od chwili narzucenia Czechosłowacji uchw ał m onachijskich , paki f ra n ­
cusko - sowiecki nie m a ani żadnego sensu ani w artości.

Mimo, żc rozm ow a ta  nie m iała dotąd żadnych konkre tnych  nas­
tępstw  dyplom atycznych, u trzym ują  tu , że M oskwa zapew ne w ciągu n ie­
długich dni podda rew izji swe stosunki z F ran c ją , wnosząc zasadnicze 
zm iany w duchu i treści Istniejących układów .

$3. prof. dr. Marian
7  Iziechowski

„byi me ly.jB.it w ksu .ia  u- zunym, 
ale i znakom itym  pisarzem . Do 
ostatn iej chw ilij-zynny jako  au ­
to r dzieł naukow ych i punlicys- 
tycznycli zadziw iał n iezrów na­
ną p lastyką słowa, energią m y­
ślenia, żarem  nam iętności. Jako  
człowiek —  rzadki wzór bez- 
kom prom isow ości w spraw ach 
m oralnych i odwagi cywilnej, 
(Uczynił sw oją twórczość zwier 
ciadicm w ł a s n e g o  s u m i e n i a  i 
czystości w ew nętrznej. Z osoba 
prof. Zdzieehowskiego schodzi 
do grobu jedna z najw ybitn iej­
szych postaci współczesnej k u l­
tu ry  polskiej”.

*  *  *

Czym byi dla W ilna ś. p. Marian 
ZAziechowski lego nie da się zam knąć 
w jednym wspomnieniu pośm iertnym. 
Już w tej' chwiili przew idujem y druk 
kilku artykułów  poświęconych tego 
pamięci, lo też być może, że złożą się 
one w najbliższym czasie na num er 
specjalny.

I

dib • 'łeże,i uda się pow strzym ać tych kan- 
sze j,1 ° d zrobienia z nas bohaterów, pielrw- 
-Ip] powinniśmy przeznaczyć dla Man-

*uma i Reynaud‘a.

wą i Paryżem wynikły łeraz ale geneza 
Ich sięga znacznie głębiej... Byłoby roz 
sądnie stosunki ie wyświetlić do dna, 
aby wreszcie położyć kres wszelkim 
nieporozumieniom na przyszłość.

Osłabienie sojuszu z Polską to nie 
jest wypadek odosobriony. W idzim y i 
inne podobne przykłady: lak samo
jest z Belgią i z Jugosławią.

Nie fylko sprawa Cieszyna spowo 
dowała nowe oddalenie się Polski od  
Francji. I nie kwestia Sudetów odsunę 
ła od  nas Belgów i Jugosłowian.

Przyczyna jesf inna. To widowisko 
Francji osłabionej, Francji, kłóra z dziw  
ną lekkomyślnością ulegała sugestiom 
rozmaitych bredni o bezpieczeństwie 
z l orowym i która nffe umiała się o- 
przeć niebezpieczeństwu bolszewickie

mu. O to przyczyna dlaczego w latach 
ostatnich sojusznicy nasi przestali spo 
glądać na Paryż jako na przystań bez 
pieczeństwa. Trzeba odnow ić naszą 
siłę a przez to samo stworzymy m ożli­
wość restytuowania naszych sojuszów.

Albowiem, pomimo animozji i po 
nrmo nieprzyjemnych wspomnień prze 
sziości, sytuacja geo-polifyczna pozo  
słaje zawsze niezmienną".

Głos znamienny. Nareszcie stwierj 
dzono we Francji, że to nie Polska 
ponosi winę za rozluźnienie więzów 
sojuszu.

Szkoda tylko, że dotychczas w 'z y |  
stko co pisze „L‘Actioin Francaise" 
jest we Francji głosem wołającego j 
na puszczy. Tse.

za sobotę „zjednoczenia"
Pan Marszalek. Edward Srrigły Rydz wygłosił wczoraj przez radio następu­

jące podziękow anie za depesze, nadesłane do n:ego w związku z przyłączeniem  
Śląska Zaolzanskiego do Rzeczypospolitej Polskiej.

„Piąty już dzień uptywa od chwili, gdy ogół polski dowiedział się o załat­
wieniu sprawy naszych braci z zć O lzy.

O d  sobory zesztego tygodnia dziesiątki, setki, a wreszcie tysiące depesz  
i- listów wpłynęły do moich rąk.

W  tych dniach druty naszych linij telegraficznych jak gdyby się rozzarzyly 
i zajęły od ognia polskich serc —  oplatając caty kraj po*ężnym prądem patriotyz­
mu i uniesienia i wiążąc owym gorejącym oplotem całą Polskę w jedna potęż­
ną całość.

W dniach poprzedzających soborę „zjednoczenia'" i po sobocie „zjednocze­
nia" następujących wykazał naród zdrowy instynkt życia i siły. Zareagował każdy 
człowiek w naszym kraju, posiada,ący len instynkt. W ynikiem tej reakcji byty rów­
nież depesze i listy, skierowane d o  mnie.

Dziękuję ze nie.
A  pragnę by głos mój aofad wszędzie łam, gdzie w minionych dniach 

uświadomiono sobie, że jest czas ważny dla Pob<i i wszędzie tam, gdzie świado­
mość ta wzbogaciła duszę Polaka lub Polki nuwyrr. pierwiastkiem godności naro­
dowej, nowym elementem ufności we własr.e siły, nową gotowością osobistegc 
przyczynienia się do zwiększenia tej siły.

Pomyślcie mądrze o tym, co się stało i o tym, jak to się stało i zastanówcie 
s.e nad tym, czy oragniecie, aby Polska z każdej sytuacji historycznej wycnodzila  
z honorem?

Mam nadzieję, że dojdziecie do tego przekonania, które ja już niejedno­
krotnie w rozmaitych sformułowaniach w-ypowiadafem, a mianowicie: państwo, które 
chce wyjść z honorem z przełomów historycznych, musi po" adać odpow iednia  
źródta i środki sity i musi bvć rządzone w sposób silny i zdecydowany.

Z waszych depesz i listów sądzę, żeście zrozumieli, iż P O LS K A  M U SIA ŁA  
W YBIERAĆ M IĘDZY M A Ł O Ś C IĄ  I W IELKO ŚCIĄ.

P O LS K A  D O K O N A Ł A  W YB O R U .
A LE  TO  O B O W iĄ Z U JE  N A  P R Z Y S Z łO S Ć .
Któż z Polanów czy Polek chciałby być pomniejszycielem lej wielkości?
Zwracam się ao wszystkich, którzy w dniach ostatnich dali mi znać o sobie 

spośród ludnych miasr i spośród wiejskich chat. od warsztatów i fabryk, z pra­
cowni i laboratoriów, ze szkól i świątyń, z najdalszych i naimniej znanych zakątków 
Doiski, do wszystkich, z tym' włącznie, co dziecięcą niewprawną -ęką chwiejnie 
rysuią litery —  do was wszystkich się zwracam z podziękowaniem  i życzeń.em, 
byśmy się zawsze spotykali na d _odze prowadzącej do wielkości Polski".



z
KURIER" (4J93J,

. ^  ^ a *)* "  zw iązk u . no tą  w ęgierską, w ręczoną przed dwonią
..ituiu p rjez  posłą węgierskiego W ettsteina, na k tó rą  odpow iedź m iała 

byt udzielona onegJaj wieczorem , rząd p rask i poprosił w czoraj rząd  wę­
gierski u zwłokę dalszych dwóch dni.

W  ten sposób term i nodpowiedzr upłynie dziś wieczorem.
Poseł węgierski udał się w czoraj rano  w zw iązku z tą  sp raw ą do 

Budapesztu. " z
B U D A . E5ZT, (Pąt). Jak pod«je węgierska agencja telegraficzna, opinia pu- 

bi czna W ęgier zaniepokojona jest opCźnie.iiem  się rekowi ., z rzędem czeskim ce­
lem rozwiązania zagadnienia narodow ościowego w Czechosłowacji. Jak wiadomo, 
rząd węgierski dom agał się. by rokowania fe rozpoczęły się w dniu wczora ,zvn.

. akłycrn* urzeczyw istn ieni postulatów nJemleck:ch I polskich przez ustą­
pienie żądanych feryłoriów, powodu>e silny nacisk Opinii publicznej na rząd, który 
z uwagi na sytuację obecną może tylko z trudem utrzymać dyscyplinę.

W ydaje s!ę więc rzeczą "'eocłzownie konieczną, by rokowania jak i w ogóle  
Ł v rg u ’owanie całej sprawy czeskiej, zostały jak najszybciej przeprowadzone.

E n c y d t t i t i
n a  p o g r a n i c z u  c z e s K a - w e g  o r s k i m

LRSZA> . A, (Pał). W czoraj w dzień doszło d o  wymiany strzałów między 
oadziaiam l węgierskimi w Sile jednej kompanii, zasilonej ochotnikami, a oHdziała- 
m czeskimi. D ddziały węgierskie przekroczyły granicę czeską na odcinku linii ko­
lejowej Feledtnce —  Rhnayeska —  Soęz. W  starciu tym było  kilku zabitych I ran­
nych.

W  nocy o d d t id y  węgierskie na rozkaz władz węgierskich wycofały się na 
terytorium węg’erskie.

Yf związku z tym Incydentem, który w ciągu popołudnia oy ł prze jnr’oter.1 
rozmów między Pragą a Budapes.fem , rząd węgierski dał d c  zrozumienia, ze in­
cydent ten jest uobitr.ym wyrazfen. nastrojów, panujących wśród społeczeństwa 
w ęgierskiego.

BemoWzacia w  Czechosłowan
PRAGA, (Pat). Z dniem  wczorajszym  zw olnione zostały dw a roczniki 

rezerw y. D em obilizacja pozostałych roczników  nastąp i stopniow o według 
\ozkazów  w ydaw anych przez naczelne dowóuztwo a in r i .

Fziś  wojska polSnie zajmą 3-ą stref®
CIESZYN , (Patj. W  dniu 7 października | zachód od  Cieszyna w rejonie Dolne i 

pesiąpi zajęcie trzeciej kolejnej s«refy na j G órne Domosław:ce.

Pierwsi zwolnieni Polacy
z w ojsk? ? więziefi czeskich

CIESZYM, (Pał). D«pi«.o wczoraj *a- 
częti masowo napływać na Śląsk Zaalzań  
ski Polacy zwolnieni z wojska ctesko-slc- 
wack:eao . Zw olnienie to nastąpiło przede  
wszystkim z oddziałów  stacjonowanych na 
Rusi Podkarpackie! I w Słowacii. Również 
wczomj przvb«li pierwsi w>ęż"!owle poli 
tyczni, zwolnieni z wiezien w Ziynie i Bra 
tisiawie Wszystkich k h  wł»dze czesko 
słowackie dcierowulą do Czadcy, skąd

muszą oni przejść k.ika kilomeirów do gra 
niey polskiej w Mostach koło Jabłonkowa, 
W .elu Polaków b. żołnierzy armii czeskiej 
odrazu na posterunku granicznym zrywa z 
mundurów emblematy czesk>e i do pyfire  
się gdzie przyjmują ochotników do armii 
polskiej.

Przekraczają równ>eź granicę polską 
żołnierze narodowości węgierskiej, nie­
mieckiej, słowackiej, a nawet czeskiej.

30(1 m ij. -r. kosztowała Beltfę mobHzatia
BRUKSELA, (Pat). Koszty mobilizacji 

belgijskiej w ubiegłym  tygodniu przekra 
czają sumę 300 m’l!unów franków. O g ó l 
na liczba powotanycl po dbroń w yriosła

około  360.000 żołnierzy. Z  doniesień pra 
sy belgijskiej wynika, iż znaczna ich część 
była wysłana na granicę francuską, co  
jest teraz powodem licznych komentarzy.

L o s y  (Jo I  E tfa s y  ^  L ^ c a r t i
wszyscy kupują w szczęśliwej koiekrurze

j B B B E A n o i f S Z g Ś O A '
Wielka 44 Wilno Mickiewicza 10

gdzie w 41 Lotem padł M B L B O I W

Do Ogółu M ło d zie ży Akademickiej
Uniwersytetu Stefana Batorego

W szechnicę naszą spotkała nowa i bolesna strata: w dniu wczorajszym zgasł 
po cięŻKtej chorobie profesor honorowy Uniwersytetu Siefana Batorego Marian 
Zdziechowski, b. Dziekan W ydziału  Humanistycznego i b  'sektor naszego Uniwer­
sytetu. Zgon  Jego jest dotkliwym ciosem nie tylko dla naszej Uczelni, nie tylko, 
dla W ilna i kraju, nie tylko dla nauki i kultury polskiej.

5. p. pro* dr Marian Zdzied.ow ski był sztandarową postacią umysłowego 
świata chrześcijańskiego, był heroldem ideałów  piękna, prawdy i dobra: Jego
ćjz'ałalność przyrównać można do niezdobytego bastionu, broniącego nieugięcie  
najwyższych ideałów  ludzkości, Któiym zmarły pozostał wierny przez całe swoje 
tycie  i o które walczył do końca.

Jego zgon stanowi wyLwę nie do w ypełnienia wśród szermierzy chrześci­
jańskiej kultury, głoszących prawdę, piękno i dobro. Dlatego tez cień głębokiego  
smutku okrywa wszystkich, którym droga jest nasza cywilizacja.

W zywam o g ó ł młodzieży akademickiej do wzięcia najliczniejszego udziału 
we wszystkich żałobnych uroczystościach.

Dzień 7 października o d  g. 13 I cały dzień 8 października rb. ogłaszam  
z powodu żałobv wolnymi od wykładów i ćwiczeń.

W  dniu pogrzebu, który nastąpi w sobotę p o  nabożeństwie w kościele 
Sw. Jana o godz. 10, oddam y ostatnią posługę ś. p. prof Marianowi Zdriechow - 
skiemu i złożymy hołd wielkości Jego ducha.

REKTOR  
Ks. Prof. Dr A L . W Ó Y C IC K I.

Wezwania do udziału w uroczystuSciach 2£ ł3bn^ch
Kom.(et O bchodu Dwudziestolecia 

S sm o obro iy  Litwy i Białorusi, o k ry ty  ża­
łobą wskutek śm erci sw sqo przewodni­
czącego, ś. p. Rfckfora Mariana Zdzla-

chowskiego, wzywa członków Komiłełu 
i wszystkich ochotników Samoobrony 
Litwy i Białorusi do gremialnego udziału 
w uroczysłościach załobrych  w dniu 8 bm.

N* Ziir.kif
WARSZAWA (Pat). Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej przyjął w dniu 
dzisiejszym w o-becnośc, p. M arszał­
ka Śmigłego Rydza p. prezesa r«dy 
n rn is tró w  gen. Sławoja Składkow skie 
go i p .  wicepremiera inż. E. Kwiat 
kow skiego, którzy referowali o stame 
spraw bieżących.

WARSZAWA (Pat). P»n Prezydent 
Rzeczypospolitej przyją ł dziś . popo­
łudniu p m inistra  spraw zagranicz­
nych Józefa Becka.

P R / - G A

zm en»a or entecię
m ^ zyiiariidow a

RZYM, (Pal). Redaktor dyplom a­
tyczny agencji Stefam pisze: „W  pra 
sie czeskiej dają  się zauważyć pjćrw- 
sze symptomy nowej orientacji m ię­
dzynarodowej w polityce czeskiej. 
Sojusz francusko - czeski, sojusz cze 
skosłowacki, a nawet sojusz francu­
sko - sowiecki zda ią się b ' ć z^ehw 
ne. Ogólny h o r jzo n t  polityczny w 
oaństwach naddunajskich uległ zrni

."\ r-e*-̂ *"* O <2 71T ̂  ' 'i *jO p -#ł
tacji na podstawach przyjaźni nawet 
z mocarstwami, z k tórym i w przesz­
łości nie żywiła przyiaznyeh stosun­
ków. To nowe stanowisko Pragi mo- 
Je być ułatwione dzięki zmbinie, któ 
ra nastąniła w kierownictwie czes- 

fot zagranteznei.
•Skądinąd —  kończv agencja Ste- 

fani —  wiadomo, że Włochy mocą 
prowadzić nolitvke łaźni w sto 

'ukn  rio nowego państwa czeskiego 
gdv tv!ko wewnefrzne zaaa.rtnłpni‘’ 
narodowościowe teao państwa 'bcifa 
uregulowano. Nie tylko w odniesieniu 
do Niemców sudeckich . i Polaków.

•■jor* łr.T-^0

i 8 p.

z Markowiczów
r.-

MARI£ KLIMO 7 A
primo voto 0  echnowiczowa
zmarła dnia 6 X  1938 r. w wieiru lat 75.

Poąrzeb cdDędz e się z kaplicy szpitala św. uakuba na cmentarz Rossa 
dnia 8 b. m. o go z. 10 rano. Nabożeństwo żałobne dnia 10 b. rr, o godz. 9 
rano w Kościele Sw. Jakuba.

“ O c z /m  z aw ia d am ia ,ą  przyjaciół i k rewnych  M ć | Ż  i  S y n

Perska n>s zastosuje
san tyj indvw dualnych wobec Janowi
TOKIO, (Pat). A m basador R. P 

T. R oiner odwiedził w icem inistra 
spr. zagr. Japuiiii p. H orinaszi, k tó  
rem u % polecenia rządu polskiego oś­
wiadczył, źe Polska nie zam ierza sto

sować się do zalecenia Ligi Narodów 
w spraw ie stosow ania przeciw  Jap o ­
nii sankcyj indyw idualnych, przew i 
dzianych w artyku le  16 p ak tu  Ligi,

r .iv  odpowiada PoEsie
: oficepc a samodzle naj Hu i Podkarpackiej ?

BERLIN, (Pał). „Boersen Z fg" interesu 
je się żywe wystąpieniami Polski wobec 
żądań węgierskich. W  związku z p o j ę ­
ciem szefa gabinetu przy nim. spraw zagr. 
W ęgier przez min. becka i w związku z 
memoriałem, jaki przedstawiciele Rusi 
Podkarpackiej wręczyli misjom zagranicz­

nym w Pradze, dziennik czynt przegiąJ 
prasy polsk’ej, wypowiadającej się m. le ­
mat zagadnienia kusi Podkarpackiej I 
łwierdziy że myśl sam odzielnego pańsłwa 
Rusi Podkarpackiej Polsce zupę rt!e  nie 
odpow iada.

O e m o b i l i z a c f a  lv  a Francji

I k!8.0 !« l11

PA R Y7, (Pał). Demobilizacja rezerwi 
słów francuskich przeprowadzona iesf s*o 
pn;ewo 1 ma być zakończona f i  p a ^ e r  
nika. Poza t-m r»rem!er posiano

I wił nie przedłużać okresu służby poza ier

Rozbieżności
w  a  p  p r z e z  N f e m c y

n 5tpf
tł

P R A G A , (Pall. W iadom ość o  zam'erzonvm obsadzeniu przez wojjka n emiec- 
kie łzw 5 strefy, kfóra,<obe!mu’e feryforia podtegajace 'dop iero  pleoiscyrowi, wy­
wołała w fufehzyeh kołach rządowych niezwykłe poruszenie i zdenerwowanie-

Sprawa ła bvta priedm !ołerii eałcnoemreh oPrad gabinełu. Sc»s ;e granice 
ftj sfreły n>e są fufaj znane.

W  kołach tute*szych obawia!a się, że granice fe będa pokrywać się z żąda­
niami, wysuniętymi p iz e i k uderza  Hitlera w memorandum Godesberskim.

Śmisrtetoa podróż w wa"onaŁh s«nia!nych
w . ą g i m ę f o

w straszne) Kaf*sfrpfie Iflelttwei w FDIandji
HELSINKI, (Pat). Wczoraj o godz. 7.39 

rano pociąg pośpieszny idący z Helsinek do 
Tainionkoski, centrnm okręgu przemysło­
wego w okolicy Wyborga z powodu mgły 
zderzył się na stacji ruchu z manewrującym 
pociągiem towarowym, rozbiciu uległy dwie 
lokomotywy oraz dwa wagony sypialne w 
pociągu pośpiesznym i jedna cysterna z kwa 
sem siarczonym w pociągu manewrującym, 
który na nieszczęście rozbił się, zwiększając 
niepomiernie liczbę ofiar teJ katastrofy.

Zginęło w rozbitych wagonach sypialnvch 
10 osób oraz kilkanaście odniosło rany.

Największa ilość osób ucierpiała od o 
trucia gazem wytworzonym przez rozbicie się 
cysterny. W katastrofie zginęło szereg, inży­
nierów, jadących do okręgu przemysłowego. 
M. in. inż. techniczny ministerstwa obrony 
A. Ma ula. Iłach normalny na linii kolejo­
wej, na której wydarzyła się katastrofa 
przerwany został 1 będzie prawdopodobnie 
nopiero dziś w nocy wznowiony.

t-mierć 213 utiimkfiw
UW V O £ P « f J > l f l

T O K iO , (Pat). W  kopalni węgla w Yufoari na H okkeido wydarzyła się groź­
na kirfasiroła. Z  pow odu eksplozji I zawalenia się sklepieni! przeszło 30C górników  
zostało odciętych od  wyjścia.

TO K IO , (Pał). Urzędow o donoszą, że w katashofie górniczej w Yirbarl zd o ­
łano z 313 odciętych w szyfeńe k-malni górników uratować 180, pozostałych 213 
zginęło.

Z n o w u  setka poległych
p&Sezai sł 5rć z  powstańcami w Pa’ estynie

JEROZOLIMA, (Pat). W tlalilci w ciągu 
dnia wczorajszego doszło do dwnch pows.ż 
niejszych starć pomiędzy oddziałami wojska, 
brytyjskiego a powstańcami arabskimi Po 
stronie brytyjskiej uruchomiono samoloiy i 
samochody pancerne. Jedna z tych utarczek 
na północ od Tyberiady była szczególnie za 
cięta.

Według urzędowych danych, w starciu

tym nadio 56 zabitych i rannych. Do drugie 
go starcia doszło na drodze pomiędzy Safod 
a Akką. Liczba zabitych wynosi około 20.

Na lotnisku Tulkazam znaleziono zastrzc 
lonego araba.

W Jerozolimie oddział uzbrojonych ara 
bów wdarł się do urzędu okręgowego kom! 
sarza i spalił wszystkie znajdujące się 1 - n 
akta.

L ew na ulicach miasta
N O W Y  JORK, (PAT). W  mieście W il- 

Iwocd w stanie New Jersey z ogrodu zo­
ologicznego z b ie r ł le w, wydostawszy się 
x ktetU z pow odu n-eoitrcłncści dozor­
cy. W ybiegłszy na ulicę, lew poszarpał 
i zagryzł kupca iaoońskieęto, który usiło­
wał go zatrzymać.

Rozwścieczone i oszalałe zwierzę min 
łało się na ulicach miasta, które po chwili 
całkowicie opustoszały.

D opiero po upływie pew nego czasu 
udało się policjantowi zastrzelić Iwa, któ­
rego nie udało się zwab.<c do klatki, d o ­
starczonej z ogrodu zoologicznego.

min przewidziany prawem rocznikowi, ed  
byw a’ącemu obecnie służbę w orkow ą. 
Roczn k fe™ będzie  zwolniony 15 pażd’  er 
rrka, a pobór now ego rekruta odbedzle  
s!ę normalnie m!ędzy 3 a 4 Fstecada. 

ywawBWP wmjMja.i j iih...^wwiw--w^i

Z ? ! ! f s i r r £  f ? ą i  v s / i
ClwnTt>*rVaśn*

LO N D Y N , (PAT). W n io se~ zaufania 
dla rządu został w izbie G rń n  uchwalony 
36£ głosami przeciwko 144.

f^ o s f r z e b  m ^ r s z .  A v ? r e w i
. BUKARESZT; (Pat). O g.ocł-. 10 rano. od 

był nę pogrzeb jnarszałk; ‘Avż:reseu prży 
udziale króla, wielkiego wojewody Michała, 
doradców  królew skich i członków rządu.

Bg łu )tn i(w  r f s e y  w  E  tn ^ f
RYGA, (Pat). Donoiszą z Tallina: Z ostat­

nio ogłoszonych statystyk estońskich wyni­
ka, że w roku bieżącym pracow ało w Esto­
nii 8.900 robotników  polskich, których zna­
czna część ma zam iar przedłużyć swe kon­
trak ty  na ro knastępny.

Wyźsts 57* o*a

KR Ó LEW IEC, (PAT). Jak donoszą 
z Kowna, tamtejszy rzęo uchwalił usia ,\ę 
o utworzeniu wyższej szkoły w o;skowe‘ . 
Ustawa ła ma o y ć  w najbliższym czasie 
przedłożona sejmowi. Dotychczas ofice­
rowie litewscy studiowali w iedze wojsko­
wą za granica. Plan całkowitego wyszko­
lenia w łej szkole ooej.muje trzyletni ok­
res. Szkoła podlegać będzie naczelnemu 
dcwódzrwu armii.

lk  ekly zuhpu
KRÓLEW IEC, (PAT). Przed kifku dn ’a- 

mi s-prowadzono z Berlina do puszczy Ro- 
mińskiej 6 sztuk żubrów. Osiałn o dwie  
sziuki: krowa i byk —  uciekły z rezhr- 
wafu i przebywają r.a wolności Usiłowa­
nia schwytania zwierząt pozostają na ra­
zie bez skutku. Zaehodz: obawa, że zwie­
rzęta mogą łatwe przekroczyć granicę 
polską lub litewską.

z dnia 6 października 1938 r.

Belgi belgijskie 90 42
Dolary amerykańskie 531,L
Dolary kanadyiskie 528. V2<
Floreny holenderskie 290.44
Franki francuskie 14.39
Franki szwaicarskie 121.75
Funty angielskie 25,68
G uldeny gdańskie 100/’5
Korony czeskie 10,75
Korony duńskie 114 65
Korony norweskie 128.93
Korony szwedzkie 132 31
Liry włoskie 20,20
Marki fińskie 11,34
Marki niemieckie —
Marki niemieckie srehrne 99,00
Teł Aviv , 25,40

A k c j e :
Bank Polski 127,00

P a p i e r y  p r o c e n t o w e :

Pożyczka wewnętrzna 66,'A
Pożyczka inw estycyjna-pierw sza 84,00
Pożyczka inwestycyjna druga 84.*/,
Pożyczka konwersyjna 69,'/,
Pożyczka konsolidacyjna 67,00
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Ś«viat pod bronią

Imperium Germański e
Gdy już m inę ły  pełne złowrogich 

zapow iedzi dn i w rześniowe i na­
brzm iewający kon flik t eu ropejsk i zna­
lazł bezkrwawe rozw iązanie, można 
zgrubsza rob ić pew ien obrachunek 
zysków i strat poszczególnych stron. 
N ie  ulega żadnej wątpliwości, że z 
całej awantury najlepie j wyszły N iem ­
cy, bow.em zrobiły jeszcze jeden w ie l­
ki k rok naprzód w dziedzin ie m onto­
wan ie swej m ilitarnej potęgi. Można 
śm ia ło  twierdzić, iż na najbliższe pa­
rę lat pokój został zapewniony, bo­
w iem  n ienasycona bestia im peria liz ­
m u germ ańsk iego dostała p o w a żn y  
żer; zan im  przetrawi chw ilową ofiarę 
swego apetytu Europa może się lu ­
dzie, że wszystko jest w najlepszym  
porządku na tym  najlepszym  ze 
światów.

B. Russe l tw ierdzi, że n ieun ikn io ­
nym  rezultatem  pęczn iejących im- 
peria lizm ów  będzie zca len ie  się w ie l­
kich potęg w o lb rzym ie b lok i konty­
nentalne, których zbrojna równowaga 
bez perspektywy k lęsk ii lecz i bez 
w idoków  zwycięstwa stan ie się na 
dług i ćzas absolutną racją panowania 
poko ju  na świecie. Zan im  owe bloki 
się potworzą narazie jesteśm y św iad­
kam i tworzenia im periów . Przyszła 
jakby m oda na im peria . Każdy, kto 
m ocn.ej poczuje w carści m iecz za­
kłada im perium . Przyczym jedne są 
hałaśliwe, powstają przy n iesam ow i­
tym akom pan iam enc ie  reklam y, inne 
rnów, nawet n ie używając tej nazwy, 
faktyczn ie  stają się ośrodkam i hege­
m on ii na poszczególnych obszarach.

Do tych szybko powstających i 
urastających w potęgę im periów  na ­
leżą dzisie jsze N iem cy. W prawdzie 
jaicoś nieDardzo pasuje term in „ im ­
perium * do państwa n iem ieck iego  —  
n ie przyzwycza iliśm y się do podobne­
go term inu  —  n iem n ie j jednak  rze­
czywistość odpow iada jak  najściślej- 
tem u, co nazwaćby m ożna im perium  
germ ańsk im . Trzeba wziąć pod uwągę, 
że w 1938 r. N iem cy zyskały 100 ty­
sięcy k ilom etrów  kwadratowych tery­
torium , pow iększyły swą ludność o 10 
m ilionów  ludzi, uzyskały bardzo bez- 
p leczne bariery g ran iczne i wyrówna­
ły lin ię  swoich gran ic, poprzedn io 
bardzo n ie  ekonom iczn ie  powyginaną. 
Jeże li do tego dodać n iesłychane 
tem po przem ysłu uzD io jen iowego i 
ogrom ne jpfiary jak ie  się kładzie na 
rzecz siły  zbrojnej kosztem  dobrobytu 
obywate li —  to trudno zaprzeczyć, że 
przygotowania wojenne N iem iec mają 
n ie ty lko  detenzywne znaczenie.

Dzisiaj w enunqacjach  n iem iec-

C lch o  sza

Tafeipnice indukcji
W .szkole uczono nas o indukcji elektry­

cznej. Niestety, nie pam iętam y dokładnie co 
i ,ak  — źleśmy się jednalk uczyli Być mo­
że tr-iljśm y w  czasie wykładu w szubienicz 
kę być może myśleliśmy o tej jedynej, któ 
pij im ienia może już nie pam iętam y. W  każ 
J ;  m riz ie  indukcja elektryczna jest faktem, 
H poucza nas o niej... Poilskie Radio

O niel bynajm niej nie mam na myśli po 
gadanek radiowych.

Ale gdy po jednym drucie ,,'idzie“ z W ar 
s/aw y do W ilna transm isja radiowa, po itru 
g.m „leci pryw atna rozmoA-a telefoniczna, 
hz.ęki indukcji w przerw ach transm isji słv 
szyrny fragm enty rozmowy pryw atnej. Efek 
ty bywajg wręcz znakomite, świadczące o 
fii-ninsru ducha ludzkiego. Tak np spike, za 
pr w!ada:

— Teraz usłyszą państw-o oświadczenie 
Pządu Polskiego.

Ci wiła ciszy, w- czasie k tórej słyszymy 
przytłum iony głos:

— Moniek, ty łobuz jeden, ty złodziej, 
ty mnie nabrałeś, ja lobie tego nie zaporn
uę, lv...

Albo:
— Na-dajemy transm isję z podniosłej u- 

te t- 'rs tośc i w Targówku Wielkim...
ł n. gle słyszymy gło-s niewieści:

. Cipuś powiedział nu, że mnie n’ie
! Ce' do Cipusia i w yjaśnij o co chodzi,

*n,-je serce jest pęknięte...
ru c tn e  serce!
'Atto chór śpiewa-

N* M j. na V ó j,'n:( M j |I ,
Krótka prz-erwa, w Cłaa:e k tórei zdoner- 

lec war. v głos woła:

“  -VvblCrZ •S,Vs!kie "'W ady z banku, 
no stracisz wszystko...

1 znowu chór:
— Na bój, na bój, na bót!!!
U to
— Będzie śpiewała znakom ita artystka, 

hena Cyreńska...
- »  gruby głos męski szepce nam ię'nie
ri ■ terw ie:

fa łu  ją cię. kochana, wr samą buzię, mo 
^  żabko, mój ty kotku, mój pajączku... 

h indukcjo, i-nduikcjo!

kich mężów stanu, głoszącycn poko- 
jowość trzeciej Rzeszy, n iewątp liw ie 
jest dużo szczerości. N iem cy o ile 
ty lko wym agan ia propagandy wew­
nętrznej na to pozwala,ą, n ie pragną 
wojny. Lecz przyczyny tak iego stanu 
rzeczy n ie m ają nic w spó lnego z na­
strojam i franc iszKańsk im i. Istota rze­
czy leży w tym , że N iem cy m im o 
wszystko nie są ca łkow icie gotowe 
do wojny.

Trzeba pam iętać, że traktat wer­
sa lsk i nałożył bardzo poważne ogra­
niczen ia na norm alny rozwój sił zbroj­
nych w państw ie. Pom im o wszelkich 
sztuczek generałów  powojennych, 
wojsko n iem ieck ie  n ie m ogło nor­
m a ln ie  rozw ijać swego program u m i­
litarnego. Bądź co bądź przecież do 
roku 1935 kontyngent n ie był szko­
lony. 15 roczników  zostało p om in ię ­
tych .przez norm alną służbę wojsko­
wą. Żadne  obozy pracy czy inne  po­
dobne urządzenia n ie zastąpią prze­
cież szko len ia  w kadrach. Pociąga to 
za sobą bardzo poważne konsek­
wencje.

W  dzis ie jszym  wojsku ogrom nie 
się podn iosła  ro la podoficera. W  wal­
ce duże zgrupow ania wojska rozpa­
dają się na n iew ie lk ie oddziały, p ro­
wadzące akcję zupe łn ie n iem a l sa­
m odzie ln ie  pod dowództwem  podo fi­
cerów. Trzeba więc ich znaczną ilość 
i w dodatku  dobrze wyszkolonych, 
aby należycie m og li owe sam odzie lne 
zadan ia wykonać. Podoficer z reguły 
rekrutuje się ze szko lonych roczników, 
Gdy w ięc roczników  się n ie szkoli, 
musi się to odb ić na stan ie korpusu 
podoficerskiego. Gdy H itle r rozpoczął 
gwałtownie rozbudowywać n iem iecką 
arm ię znaczna ilość podoficerów  a- 
wansowała na oficerów, przez co po­
wyższy brak jeszcze bardziej się po­
w iększył. Dzisiaj zagadn ien ie  to w 
arm ii n iem ieckie j jest jednym  z naj­
bardziej poważnych.

Również poważne brak i odczuwa 
arm ia n iem iecka w stan ie korpusu 
oficersk iego . Dawna Reichswehra nie 
mogła dostarczyć odpow iedn iej ilości 
oficerów. Szczególn ie odczuwa się 
brak tego e lem entu w artylerii. N a ­
leżyte wyszkolen ie oficera w broni wo- 
góle n ie jest ani szybk>e an i łatwe. 
W iększość dawnych oficerów  Reichs- 
wehry zabrał Goering  do lotnictwa 
(około 10 000 ludzi), taK, że na po­
zostałe bron ie przypadło w spadku 
oko ło  5.000 ludzi.

Tego i podobnego rodzaju trud­
ności w arm ii n iem ieck ie j najczęściej 
n ie dochodzą do św iadom ości szero­
k iego ogółu, n iem n ie j jednak stano­
w ią one zazwyczaj pierwszorzędne 
p roblem y dla sztabu. To też gotowość 
czy brak gotowości do wojny należy 
m ierzyć n ie ty lko w ie lkośc ią  zapasów 
konserw  w składnicach zaopatrzenia, 
lecz także tym i wszystk im i zagadn ie­
n iam i, które stanow ią kościec siły 
zbrojnej.

Pośp ieszne tem po zbrojeń również 
odbija się na jakości sprzętu. Tak na- 
przykład sam olo ty n iem ieck ie  noszą 
na sob ie  wyraźne piętno pośpiechu, 
przez co oczyw iście wartość ich w walce 
m usi się obniżyć. N ie  w yn ika stąd 
jednak zarzut, że k ierownictwo n ie­
m ieckich  zbrojeń n ie  um ie znaleźć 
odpow iedn iej drogi. Przy uzupełn ien iu  
arm ii na pierwszym  m iejscu w takich 
wypadkach stawi się ilość, a dop iero 
po tym jakość, Podobn ie czołgi n ie ­
m ieck ie  przy próbach w wojn ie hisz­
pańskie j n ie zdały egzam inu: okazały

Dr MARIA.fi Z  DZI ECi i 31-.1
Komandor Orderu Polonia Restituta, Kawaier Złotego Krzyża Zasługi, Komandor Węąierskiego Orderu Św. Stefana, 
Kawaler wielu innych odznaczeń, Profesor Honorowy Wydziału Humanistycznego U S.3 , b. Dziekan tegoż Wydziału, 
b. Rektor Uniwersytetu Stefana Batorego, Doktór honoris causa Uniwersytetu Jagiellońskiego, UrJwersyleiu 
w Dorpacie i Uniwersytetu Franciszka Józefa w Szeged, Członek Polskiej Akademii Umiejętności, Członek Węgierskiej 
Akademii Nauk w Budapeszcie, Prezes Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie, Czbnek wielu towarzystw naukowych 

Urodzony 30 kwietnia 1861 r. w Nowosiółkach, ziemi mińskiej,’ po ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Św. Św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 5 października 1938 r.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Antokolskiej Nr 42 do Kościoła Uniwersyteckiego Św. Jana 
odbędzie się w piątek, dnia 7 bm. o godz. 16 30.

Nabożeństwo żałobne odbędzie się w s0botę, dnia 8 om. o godz. 10-ej, po ciym  nastąpi wyprowa­
dzenie zwiok na cmentarz WojsKowy na Antokolu f

O czym zawiadamiają
REKTOR i SENAT 
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O  tej bolesnej stracie pow iadam ia z najgłębszym  żalem
ZARZĄD Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Wilnie
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się zbyt lekk ie  i za małe odporne 
na og ień dzia ł przeciw lotn iczych.

Dzieło podn iesien ia  arm ii na taki 
poziom , jak iego  wym aga am bicja im ­
peria lna dzisiejszych N iem iec n ie jest 
łatwe i n ie może być bardzo szybko 
dokonane. Na to trzeba lat. f lb y  te 
lata zyskać trzeba zapewrńć pokój. 
D latego le i  N iem cy dzis ia j są tak

Ja

K. J. W.

Pisma wileńskie toczą obecnie at- 
ram m to w e  boje o interpretację „Wy
2.\v_ lenia".

Pow iadają ludziska, że „Wyzwolę 
nie“ jest trudne. Zapewne było jeszcze 
trudniejsze, gdy W yspiański wysta­
wiał je w Krakowie za dyrekcji Józe 
fa Kotarbińskiego. Z racji Wyspiań­
skiego miewał Kotarbiński prawdziwe 
bunty w gronie aktorskim. Przy pierw 
szym czytaniu „Wesela" wubucńła 
burza:

— • Nie mogę grać, czego nie rozu 
rniem.

— Nie mogę grać takich idiotyz­
mów.

— To nic sztuka, to szopka!
— To nonsens, to warjactwo. ja 

nie chcę, ja nie mogę.
Młoda ak to rka rzuciła ze złością 

■>a -tół rolę „panny młodej", o którą 
się potem ubiegały pierwszorzędne ar 
tysłki

Czysta histeria. Ale gdy wgryźli 
się w sztukę, zrozumieli i zagrali świet 
nie.

Mimo to przy „W yzwoleniu" h i­

storia się powtórzyła. Adolf Walew 
ski, doświadczony aktor i reżyser 
zwrócił się do Kotarbińskiego:

—  Właściwie należałoby do tego 
namalować na dekoracji wielki prze 
krój mózgu ludzkiego, w którym-cho 
dziły by po zwojach widma...

A niezadowolony z roli widziadła 
w ostatnim akcie „Bolesława Śmia­
łego" wykrzyknął zirytowany:

—  Niedługo będziemy musieli 
grać same stwory, upiory, choroby, 
mikroby i laseczniki.

* * *
Sam Wyspiański nie koniecznie 

ułatwiał zadania wykonawcom.
F Lucyna Kotarbińska, żona i 

współpracowniczka dyrektora, pisze 
w swoich wspomnieniach:

„Miałam nieostrożność zapytania 
podczas próli Wyspiańskiego bardzo 
nieśmiało, ale jednak zapytania:

— Jak  mam, panie, ubrać Samot 
nikr ?

Stalowe oczy, niby sztvletyr, zwró­
cił na mnie i po chwili milczenia po­
wiedział:

sk łonne do zaw ieran ia traktatów  o n ie­
agresji. O lbrzym ia dynam ika  we­
wnętrzna, potencjał nastrojów dop ro ­
wadzony w m iarę potizeby do naj­
wyższego napięcia i um iejętna m etoda 
stosowania zaskoczenia i zastraszenia 
przeci wnikow —  pozwalają na załatw ie­
nie prob lem ów  m iędzynarodow ych bez 
uciekan ia się do ostatecznego argu-

— Ta-a-a-a-k —  robiąc przy tym 
gest szeroki, powłóczysty. I zginął od 
razu jak  kamfora

* * *

Wyobrażamy sobie, jaki huczek 
musiał powstać po prem ierach  „We- 
’ela“ i „Wyzwolenia" w Krakowie — 
w obu sztukach przecie było sporo 
osób wprowadzonych „z życia", wła 
szcza po „Weselu".

Oddajmy znowu głos p. Kotarbiń­
skiej:

„Nazajutrz (po premierze Wesela) 
była niedziela, tym razem pogodna.

Rano, przed południem, podnie 
eony, niemal rozgorączkowany, wbie 
ga dc nas Włodzimierz Tećmajer. Peł 
na aluzvj sztuka, która zaniepokoiła 
wszystkie umysły, bo każdy się w 
niej znalazł, obiła się jyż szerokim 
tchem  o cały Kraków. Wrzało w nim. 
Oczywiście to, co „mówiono", nie się 
cało do głębin treści.

Nie w-adomo, „co w sercu zaryte 
głęboko".

Tworzyły się zastępy niechętnych.
Zestawiono postaci sztuki z Kazi 

mierzeni i Włodzimierzem Tetm aje­
rami, z Rydlem. Staszewskim, z tą czy 
inną radczynią mieszczką, z tą niedo- 
warzoną czy inną panienką.

mentu, jak im  jest sita. To  też arm ia 
n iem iecka ma jeszcze tiochę czasu 
na dalsze organ.zowanie się i uzupeł­
n ian ie  btaków, jak ie  powstały w ciągu 
piętnastu lat leta-gu. D la każdego 
jeanak  jest dzisiaj jasne, że czas pra­
cuje na korzyść N iem ie c  i na nieKo- 
rzyść wszystkich ewentualnych ich 
przeciwników  w przyszłości. L , K o r .

Oburzano się, wymyślano, obraża 
no, grożono!

Włodzimierz Tetm ajer mieszkał 
w Bronow icach pod Krakowem. Na 
sztuce nie był. Ale już wiedział, wie 
dział wszystko, co go dotknąć mog­
ło, o Je on był duchowym natchnie­
niem i treścią postaci „Gospodarza". 
C tym tylko m u mówiono, więcej o 
r. i czym.

Pod „czwartą głębszą skibę" nie 
Gęgały wróble oczy.

'Wudno się też było dziwne, że z 
żalem przed nami powTarzał, ten czło 
v. o k  o najszlachetniejszej pełnej po 
ezji duszy:

—  Mnie zarzucać brak  czujności, 
mr 'e senność.

Pzw onek.
Wyspiański.
Jozef został z Tetm ajerem  w swo 

m pokoju  i koił jego urazy, ja popro 
u łam  W yspiańskiego do siebie.

Nie wiedzieli ci dwaj goście, że są 
pod jednym  dachem. Uważałem, że, 
narazie, tak bvło najbezpieczniej.

Wyspiański natomiast już wie­
dział,- co mówią „na mieście". Obaj 
byli rozżaleni, każdy inaczej Lepiej, 
żeby się, narazie, nie spotkali.

—  Lucek biega po P lantach i gro 
?i, że mi „pyski spierze" —  mówi
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Zmartwychwstanie
S a B s

Z  g r u z ó w  p o w s t a j e  o r s v ó z t e * o
Jednym  z najp iękn iejszych zabyt­

ków  z pośród Duaowli św ieckich jest 
n iewątp liw ie g łówny kom p leks gm a­
chów Uniwersytetu Stefana Batn iego. 
Jedną  z  n a jb a rd z ie j e fek tow nych  
częśc i tego ko m p le k su  jest budynek 
przylegający do uhey Un iw ersyterk ie j. 
N iestety, jak  dotychczas, b u Jyn ek ten  
znajdował się w dużym  zan iedban iu , 
nosząc na sobie wewnątrz

b a rb a rzy ń sk ie  ś lady  
gospodark i zaborczej.

W  roku b ieżącym  przystąp iono 
wreszcie do kap ita lnego rem ontu, 
i przebudowy tej części gm achu, dą ­
żąc do przyw rócenia jego św ietnego 
wyglądu. .

W tej części gm achu, na najwyż­
szym piętrze znajduje się w span ia ła  
u iegdyś  „B ia ła  S a la ", która była 
istotną częścią O bserw atorium  Rstro- 
i.om .cznego. W ie lką zas ugą ReKtcrra 
W. S ta n ie w ic za  jest to, że oył in ic ja ­
torem  odnow ien ia tej sa li i n iezm or­
dow anie zabiegał u władz centra l­
nych o przyznanie na rem ont po­
trzebnych funduszów  Zab ieg i znala- 
:łr pe łne z ro zu m ie n ie  u p. m in. 
K o ś c ia łk o w sk ie g o . Na od.iow .en ie 
„B a łe j S a li" , jak  w iem y przyznano 
50 tysięcy złotych.

B iała Sala jest bardzo ciekawym  
zabytk iem  artystycznym  późno baro­
kowym  z późniejszym  ślicznym  por­
ta lem , stanow iącym , jak nas in fo r­
mował p. prof. Narębsk',..

sw ego  ro d za ju  a rcyd z ie ło ,
Prof. MoreiowsK' przypuszcza, że 

zasadn iczym  twórcą B.ałej Sa li był 
Ks. Zebrowski.

„B ia ła  S a la ", ja k  zaznaczyliśmy, 
przetrwaia do  dziś w stan ie op łaka­
nym . M ieśc iło  się w niej archiwum  
po tym bib lio teka. Podczas wstaw ia­
n ia  pórek zniszczono znaczn ie wnę­
trze, poodb ijano przy ścianach w iele 
szczegółów zdobniczych. Dzięki jed­
nak wyczerpującym  danym  o jej 
pierwocnym wyglądzie, które zacho 
wały się w archiwach oraz dzięki 
szczątkom ocalałym  uda s ię  w nę trze  
z re k o n s tru o w a ć  w ie rn ie .

SH ę te w o k resie jej św ietności 
zw ie d za ł S tan is ław  A u g u s t 

zacnwycając się p ięknem  wnętrza. 
Sa lę zdobił przedewszystKiem porta l 
z p iękn ie  m odeiow anyn profilem  
Stan isława Augusta. Być może, że 
porta l ten był budowany w zw iązku 
z wizytą Stanisława Augusta , Portal 
n ie zachował się w całości. J a k  wy­
n ika  z op isów  na tym panon ie  porta­
lu znajdowały się dw ie figu ry  a lego­
ryczne U ran ii i D iany, z których jea- 
na trzymała m eda lion  z w izerunkiem  
Puzyn iny z O g iń sk ich  fundatork i ob ­
serwatorium , druga zaś m iała na 
m eda lion ie  cyfry fundatork i.

Ta efektowna sala m iała dotąd 
n iewygodne i n iezbyt estetyczne wej­
ście, w iodące wprost do sali W  zw iązku 
z rea lizow anym  projektem  przekształ­
cen ia sali na M uzeum  Pam ią ttK  po 
W ie lk im  M a isza łku , postanow iono wy­
budować now e o k a za ls z e  schody , 
p row adzące  z  U n iw e rsy te ck ie j. Na

Wyspiański —  Przecież ja nic ubli­
żającego nie włożyżem w usta panny 
Haneczki na scenie. Ja  pannę Hanecz 
be bardzo szanuję Co mi wogóle za­
rzucają, czego się gniewają? Czy — 
tern zobaczył, czego nie widzieli? Czy 
— FP. mówię, o czym milczą? Czy nie 
ebcą prawdy? Czy wiecznie mamy na 
ród yom adkam i karmić?

Wyspiański p łakał '1.

Włodzimierz Tetm ajer zreszh: z 
tz: sem się udobruchał i prezkonał do 
WcTcla. czego dowodem był jego list 
do Wyspiańskiego:

,,Drogi, serdeczny panie Stanisła 
wic!

P 'erwszy raz w życiu dzieło sztu 
ki zrobiło na mnie takie wrażenie, że 
płakałem, jak małe dziecko

Dziś jeszcze ponrostu rady sobie 
b:Ć nie mogę. Latam  po mieśam i 

śm Pię  «-ie i w oczach co chwila stoją 
n:i łzy. Zairzał mi pan w głębie mo 
i" ' dusze Zrobił onn wielkie, wielkie 
dv.if-ło, wielkie dzieło sztuki i wielkie 
d z ie ło  miłości Ojczyzny.

Zwalił pan mipozrm Chrobrego 
simą, głiirna, pozytvwną myśl w Pol­
sce. zwalił nan  sztandar organirzn . th  
p. oc, pozvtvwnvcb nrac  i zasiał złote 
/ ‘crr.no miłości ideału i wsz\stkiej?o. 
diaczoco siać warlo. Jak Archan oł 
ł a d  . ał pan chorągiew, z napisanym 
n j  niej hasłem nrłośei Oi-zyzny i 
wi< tHej nieśmiertelnej sztuki.

przeciw ległej zaś wejściowej śc ian ie  mą | kow ie W ydzia łu  Sztuk P ięknych U SB  
stanąć

b ro n z o w y  posąg  
M a rs za łk a  P iłs u d sk ie g o

Posąg ten wykona dziekan Vydziału 
oztuk P ięknych p ro f. Ś lę d z in sk i.
Wejśofe z ul. Un iwersyteckiej będzie 
Okazale. Otrzym a podcień o dwóch 
arkudach i portal. Nad wejściem  już 
wykw itł kartusz z herbem  U.S.B.

Artystyczne kierownictwo oo isa - 
nvch robót spoczywa w rekacn pro f.
N a ręb sk ie g o , który też jest projekto­
dawcą przeróbek. Zwoływane są także 
specja lne kom isje, które decydują w 
w ypadkach poważniejszych. Przy ro­
botach tych zatrudn ien i są wvchowan-

A  w ięc szczegóły rzeźb iarskie uzupeł­
n ia li i wykonywał' studenci A n a ie -  
jew  G o d z is zew sk f, N o w ic k i I Ł o -  
SOWSki. Przy stru ech njacowali stu- 
aenci W a ra n cw sk i i  Żynow ski, wi­
zerunek na kom inku  w sali Senatu 
USB., (ktćry to kom inek  obecn ie jest 
„w robocie" wykonał Ilde fons Hu- 
w a ld . Przy rysunkach roKoczvch po- ! 
magają pp. Ż yn o w ska  i  G In te lów na  

Irzeba jeszcze docać, że cała część 
gm achu znajdująca się ped ,, Białą 
sową" ma w npjbnższym  czasie ulec 
wewnętrznym zm ianom  na korzyść.

Proces o zijśijla s n ty s e m W e  w Trakach
6 S f t m m c t w a

na f a w t e  r s * a  ż ;r s y c h
A w s i t c m n i e  na s : h  s ą d m e i

W czoraj Śęd OKiągowy rozpoznał 
sprawę 6 członków Stronnictwa Narodo­
wego Naborowskieqo, Ostanówki, Rynnie 
wicza, Grażula, Osfassewjcza. Żaby i ia- 
nuszewskiego, skazan/oh przez Sąd Sta­
rościński na 3 miesiące aiesztu za wy wo­
łanie zajść aotysemick.ch w marcu br. w 
Trokach, podczas odbywającego się łam

Książką ks/tałc ^awi, ro/w *!

Czyte n a towuśc
W ilno, iw .  Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektura szkoina — beletrystyko —  
Naukowe — Wysyłka na prowincję.

Czynna od 11 dc 18-ci.
Kaucb 3 zl. Bbonamanl oO zł.

O r z e c z e n i e  s ą d j  w  $ p ra w *e  w s t r z ą s a j ą c e ]  n a t a s i r o f y  s d .T t b i h . d
h d  A n t e k u u

Mrtśtttiiffiś n a  1 i §3oł  r o f e i f  w i ę z i e n i a
21 maja br. wydarzyła się na Anfo- 

kolu tragiczna katastrofa samochodowa: 
Taksówka, prowadzona przez pijanego 
szofera M  knłaja Kraukłisa, z całą siłą na­
jechała na słup telegraficzny; ulegając 
kompletnemu zmiażdżeniu. Znajdujący się 
w taksówce w charakterze pasażerów szo­
fer W ojciechowski oraz kelnerka nocnej 
restauracji, Helena Chociłowiczówna, zo­
stali zabici. Szoter prowadzący taksówkę 
został ciężko ranny. Przewieziony do szpi 
fal* św Jakuba po dłuższej kuracji, wy- 
zdrowiał. Z  kolei Kraufclls powędrow ał ze 
szpitala do wiezit-iWa, wczorai zaś zasiadł 
na ławie oskarżorych Sądu O kręaow eęo  
w W ilnie, jako osKarżnnu o spowodow a­
nie w stanie pijanym kaiasboty santocho- 
dowej, która pociągnęła za sobą śmierć 
dwoiga Oiób

Świadkowie pofw ieidzili, że szofer 
Krauklis był pijany. Świadek policjant cp o  
wiedział, że obserwując taksówkę przed  
katastrofą, w idział jak jechała zygzakami 
przez całą szerokość jezdni. Policjant

chciał zatrzymać taksówkę, nie zaażył jea  
nak swego zamiaru urzeczywistnić.

Sąd skazał szofera Krankiisa na 1 rok 
I 6 miesięcy więzienia. W  motywach wy­
roku podkieśluno, że „szoferowi, tak sa­
mo jak lekarzowi pow erza się życie ludz­
kie, za które jest orlpow !edzialny. Niech

ten wyrok będzie przestrogą dla szoferów  
by w czasie sprawowania swych obow ią­
zków nie używali alkoholu, gdyż sąd zaw­
sze będzie ich surowo karał". Sąd zasto­
sował ponadto względem Kraukhsa, jako 
środek zapobiegawczy, areszt bezw zglę­
dny. (ej.

N i e f o r t u n n y  s k o k  z  w a g o n u
oed kotami p^ciapu

W czoraj wieczorem w pobliżu stacji 
Porubanek w ysk o « ył z pociągu 31-letni

Hotel Ć U R O FEJS K I
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

por?z drugi w fSieśw.eżu
W  Nieświeżu i okolicy zakwitły po 

raz drugi róże. Pęki nafuralnej wielkości 
rozwijają się w normalne kwiaty o nie­
zmienionym aromac.e. Przyczyną jest 
ciepła i długotrwała pięlcna pogoda. O d

połowy sierpnia nie spadł w Nieświeżu 
najmniejszy deszcz Najobficiej k-ze-wy 
róż w yja iy  pąki i zakwitły przed kasynem 
oficerskim nieświeskiego garnizonu, i w 
ogrodzie p. M ikuc:owej -adwigi.

Heń pod pccfąwieiu pośpiesznym
Pociąg pośpieszny Nr 701 zdążający 

z Warszawy do Sfołpców obok sfccji ko­
lejowej borodziej w padł na konia, znaj­
dującego się na forze i poszarpał go na 
kawałki. Koń stanowił własność gospo-

Cięzarne m atki powinny chodzić 
na pańską rzecz, żeby ich dzieci ~ro 
Jii ły  się, owiane isk rą  genuiszu ob- 
Jaizone wielkim sercem.

Złoto dla moskali, dla flirajców i 
J3a podłego tłumu społeczników, dla 
*e-«, dla Polski, dla artystów, jest !e- 
, a z gwiazdą ta chorągiew pańska Ży 
wię dla pana najwyższą cześć, a w ter  
cu rai goreje dla pana najgorętsza mi 
(ość.

Gdy piszę, do oczu tłoczą mi się 
t/y, aż mi wstyd ludzi, co na mnie 
p a tn  ą.

F ró l Dueh zamieszkał w panu
Niech Bóg i Matka Boska i Król- 

Duch Polski strzegą pana  od wszyst- 
, iego złego i pomogą panu więce’ je 
szcze i długo jeszcze tworzyć.

^ciskam pan a  najserdeczniej, naj 
pcręcej. jak mnie tylko stać.

Włodzimierz Tetmajer 
° c n !e działek, 18 II 1901 r

Nelomiast dy rek to r  te'atru Iwow- 
skir-gp orzekł:

Nie palę się do .,Wesela", bo 
„Czas" potrzebował aż 7-miu felfeto 
nów do wytłumaczenia tej sztul : i 
n e wytłumaczył.

\  kiedv wreszcie zagrano „Wese­
le" we Lwowie, a na przedstawieni u 
b ita  Modrzejowska i jeszcze ktoś z 
Polaków z zabranie v Kazimierz 
n -r7yński tak pisał do Kntorbińskl. h: 

t- Europa czyni wielkie zastrzeże

darza Kościukiew kza W łodzim ierza. Na 
odcinku tym w ciągu krótkiego czasu jest 
lo iu l drugi yypadek. Poprzednio pociąg  
pośpieszny zabił człowieka I konia oiaz  
rozgruchorał furmankę.

nia. Chłodniejsza i lepiej się zna,.
— Na zdrowie -— odpowiada na 

to Ketorbińska.

_\szc/.e jedna anegdota. 
Wyspiański chciał koniecznie 

sprawdzić, jakie też wrażenie zrobi 
J V ':ć le “ na włościance, która ze 

światkiem artystycznym i literackim 
u’.? ina bliższego zetknięcia Na jego 
prośbę zaprosili Kotorbińscy na przed 
stawienie p. p Ptaków. Ptak byt to 
n ą ł r y  chłop. Pos< ł Redaktor pisma. 
Do dekoracji podczas uroczystości — 
jedyny. Ż-^da wprawdzie z karczmy 
03 wsi usunął, ale sam karczmę objął, 
a żot.a dobrze handlowała przy szvnk 
w rs :p.. Poza tym była jeszcze bardzo 
surowa.

W  czasie przedstawienia pani Pta 
ro\va hvła głównym przedmiotem ob 
serw -r ;i Kotarbińskich i W yspiań­
skiego. Zachowywała się dość obr-jęt 
,rt« wzEdęćhm całości. Na jedno fv!ko 
zareagowała, kiedy, na długą epistołę 
poetv Czepiec mówi:

W eź pan sob?e zone z prosta: 
duro scęścla, małe k«sta.

—  Ze tom, jak kto bierze żonę z 
nrosta kosty są mnieise, to je praw 
-la, ale zeby ta scęścla było wicia 
fo nie wierzę —  zadecydowała pani 
C nkow a

Wyspiański miał jedno więcej roz 
7ai'( wanie w życiu,

W . T

elektio.na n.ftr Stanisław Emil:an, zam w 
WiEn!e przy zaułku Warszawskim 11.

Eirrlian trefił pod kora wagonu, d o ­
znając bardzo ciężkich obrażeń. Pogoto­
wie przewiozło go do szpitala św. lakuba.

W

Re’'5r; ale nfa fen
Ki® H utyli Fflmund

Otrzymaliśmy następujący li-st:
W „K urjerze W ileńskim 11 z 6 paździe-r

a.-ka r. b. umieszczona zos-tała notatka pod 
tytułem „oszuści w ro-li wywiadowców w 
k tórej podano, że rzekomo miałem być 
s?antażowany przez oszustów i, że odda­
leni ich w ręce policji.

bprzejm ie proszę o sprostowa-nie, że z 
opisanym' zajściem nie mam nic wspólnego 
1 żadnego w nim udziału nie brałem.

Z poważaniem
Htnryk R etść.

W ilno 5 października 1938 r.
Istotnie, jak  sprawdziliśmy, ofiarą oszu 

«tfw padł nie H enryk Reksć, ale jego brat 
Edmund.

O T E l

„ST. GE0R5ES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny —  Ceny przystępne 
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festynu. W szyscy oni zostali na razie osa­
dzeni w więzieniu Ponarskim, gdzie og ło­
si i nawet demonstracyjną giodówicę.

W yrok w lej sprawie zostanie og ło­
szony dziś. Jeden z oskarżonych Janu­
szewski został wczoraj aresztowany na sa­
li sąoowej 1 odstawiony a o  aresztu, (c).

ŻART NA STRONIE

P .  G es; o * i C E  
m  ^ B a d . y m *

Pcd tym  tytułem  w ostatnim  numerze 
„Prosto z M tstu 11 znajdujem y następującą 
notatkę k tó rą  przedruko-wujemy w całości: 

„Pisaliśm y już o lwowskim grafom anie 
A Gronowiczu, który  jakim ś dziwnym 
cudem otrzym ał stypendium  Funduszu 
Kultury Narodowej i wyjechał w po Iróż 
do Ameryki. P. Grono-wicz, znany dotąd 
tylko z k Jk u  „tom ików " poezyj, skonfi­
skowanych przez cenzurę za tendencje 
V JtLU-nistyczne, oraz z broszurki pod wie 
le mówiącym tytułem  „Antysemityzm ru j 
in ‘je moją ojczyznę", rozw inął z okazji 
przyznania mu stypendium forsow ną ak 
cję reklam ow ą za pośrednictwem kary ­
katurzysty Szwejcera, kierow nika biulety 
r t t  kulturalnego PAT-a.

Jak się obecnie okazuje nie mniejszy 
iupfct reklam owy w ykazał ów Gronowicz 
w czasie podróży do Ameryki na „Bato 
rvn 1 Przede wszystkim zafundow ał so 
b 't  bilety wizytowe, których tekst w arto 
pedać na wieczną rzeczy pam iątkę: 

ANTONI B. GRONOWICZ 
literat,

stypendysta Funduszu Kultury Narodo­
wej, współpracownik i korespondent za­
graniczny czołowych czasopism polskich: 
Chwila Czarno na Wałem. Fpeka, F.x- 
pres Poranny, Iłziennik Inidowy, Kurier 
Polski Nasz Przegląd, Nowy Dziennik, 
Nurty. Opinia, Pion Robotnik i Wick No 
wy.

Polska — Lwów 
ni. Frrdry 7TC 
tel “>770 7"

Słusznie zauw aża felietonista .N-owej 
Rzeczypospolitej", że „ ja k , wfdać stąd 
rozpiętość przekonań p. G. j-est niesp-cha 
n !e rozległa, a pisma, które obsługuje 
zn iesz.tne ra-ze-m tw orzą jeden z na jorze 
dziwniejszych coctaili, jakie by z prasy 
po-hkiej wymieszać m ożna1 No ale zbrój 
nv w tak  imiponulący bile-t, p. Gronowicz 
zacią ł swoją podróż na  „Ba-torym" od ka 
teeorycznego żądania pod adresem  ka­
p itana statku , p. Borkowskiego, by go 
przi<lstąwił w szystkim wvb:itnieiszvm pa 
s?5erom. Gdy kapitan  odmówił p. Grono 
rde przeraziło starego wygi morskiego 
w-cz zagroził mu że „wyciągnie z tego 
konsekw encje u kogo należy" co jednak' 

Przed samym przybyciem do Ameryki 
stypendysta Gronowicz puścił się na no 
wy kaw ał: oto wysłał depeszę do „New 
T urku Tim esa" z zawiadomieniem, że w 
Jogi osobie przybywa do Stanów Zje dno 
izcr.ych „najw ybitniejszy poeta polski 
młodego pokolenia" i podpisał tę depeszę 
nazwiskiem oficera prasowego statku  ,Ba 
tory red. K ołłupajlły — i>ez jego wiedzy 
i zgody.

Można sobie wyobrazić, co dopiero bę 
d2i.t ten udany stpendystu wyczyniać na 

i ziemi am erykańskiej".
Sprytny Antoś, nie ma co.

KURS RATOWNICTWA
PUW F w porozumieniu z PZP orga­

nizuje dla instruktorów pływania (męż­
czyzn) kurs ratownicTwa w dniach 24 bm. 
—  1V.XI br. w O W F  w Warszawie d:a 
czfonKÓ-w klubów zizeszon/ch w PZP. 
Uczestnicy zosfana skoszarowani w CIW F  
przy czym koszta wyż/wietia i zakwate­
rowania po-nosi pańrfwo. Koszt przejazdu 
pomo-si klub, wysyłając'' zawodn ka. Prze 
widzian-a jest zniżka kolaiowa 75°/e. Z n ’o 
szenia nadsyłać należy bezpośrednio do

Zarządu PZP —  Warszawa, ul. Nowy 
Swiaf nr 43 m. 8 Przy czym podać należy 
niektóre dane, zawarte w komunikacie 
PZP Nr 9, znajdującym się we wszystkich 
klubach pływackich.

Jest to doskonała okazja zapoznania 
się z zasadami nowoczesnego ratownict­
wa. N ie wątpimy, że kluby wileńskie skwa 
pliwie skorzystaią z tei wyjątkowej okazji
i obsadzą należycie fen kurs.

W nlerizie'ę gra „W trta“
Sytuacja W.KS Śmigły po ostatniej ka­

tastrofalnej przegranej w Chorzow ie uleg­
ła dalszemu po-gorszeniu się. W  na bliż- 
szą niedzielę Śmigły gra z poznańs! a 
„W artą" u siebie w domu. M ecz od bę­
dzie się na stadionie przy ul. W erkow - 
skiej. Nadzieja na wygrana jest bardzo 
nikła. Ostatniej niedzieli Warta zaprezen 
towała się doskonałe, gromiąc w uienoto- 
wanym stosunku leadera tabeli Kuch 6:0 
Wskazuje fo, że poznańczycy znajdują 
się w szczytowej formie i powtórzenie 
sukcesu śm igłego z pierwszej tury rozgry­
wek jest bardzo trudne. Z drugiej strony 
przegrana z Wartą dła wilnian jest ka­

tastrofą, jest -niemal równoznaczne ze
spadkiem z Lig.. ^

Amb-cja i zaciętość mogą tu /vieie
zdziałać. Jeżeli Śmigły postawi wszystko
na jedną kartę, jeżeli zagra tak, jak za
najlepszych sv/oic-h czasów, jeżeli ata.c bę
dzia niepowstrzymanie marł rta bramkę
gości i strzelał z każdej nadarzającej się
pozycji —  niespodzianka nie jest wyklu­
czona. A  że Śmigły potrafi ła-k zagrać udo  
wodnił już nieraz, chociażby 'ostatnio na 
meczu z „W arszawianką1!.

N iedzielny mecz obudził w  Aćilni® 
ogromne zainteresowanie.



, K urjer W ileński44 S "

1 i m

ś w i ę t e m  r o b o tn iC 7 y n r
w  Kłajpedzie

FO W N O , (PAT). Dziś odbędzie 
się pesiedzenie Sejm iku Kiajpedzkie 
go. Na porządku obrad  znajduje się 
m ia. p ro jek t ustaw y, na moey k tó ­
re j dzień 1 m aja m a być uznany ja ­
ko dzień św iąteezny, co byłoby ana 
logią do takiegoż św ięta robotnicze 
go w Niemczech.

O statnie posiedzenie sejm iku od- 
bęurie się w listopadzie. W ybory do 
nowego sejm iku m ają się odbyć w 
grudniu . K iajpedzkie pismo rządowe 
„V akara t“ , pisze o trudnościach przy 
otrzym yw anip paszportów  kłajpedz- 
kieh. upraw niających do b ran ia  u- 
działu w w yborach do sejmiku,

konferenc »
btakiKO*' lit* wsfrfch

w skrawie konkordatu
K O W N O , (PAT). —  W  Kow n ie  

zb ie ra  się pod p rzew odnictw em  arcy 

b iskupa  Skw ireckasa  kon fe rencja  bi 
skupów  litew sk ich .

Fizedm iotem  obrad będą kw e­
stie, /w iązane z rokowaniami rządu 
liteviskiego z W atykanem  w sprawie 
konkorda tu  i istniejącej na ten te 
m at ciągle jeszcze różnicy zdań. 
taeB tłł! SMWgSEHagEBSgg B B B Sg g a

‘ rzedwyh^rcze ptotecz'0

F i p

Dr M A R IA N  Z D Z 1£CH0W£KI
Komandor Orderu Polon a Restituta, Kawa’er ZłoteHo Krzyża Zasługi, Komandor t^ę-Merskiego Orderu Św. Stefana, 
K a r ie r  wielu innych jdznac/en, P.ofesoi Honorowy Wydziału Humanstycznego U  S.B . b. Ozienar. tegoż W yUiału, 
b. Rek‘-r  Uniwersytetu Stefa.ia Batorego. Doktór nonoris causa Uniwersytet i tajie: ońsKiego, Cn wersy,r u 
w Do - acie i Umw;rSylelu Franciszka Jozefa w Szeged. Członek Polskiel flkacemii C iu t  jęmości, Członek W ęiiersk i 
nkademu Ni k w B 'd 'peszcie, Prezes Towarzystwa Pizyiaciół Nauk w W In.e, Cz one* wie u toiwarz ,stw ..aukos ych. 
i  , „  , c ontł kwieinla tfthi r. w N wosiolkach z.em mińskiej, po ciężkich cierpieniach, o p a t r z o n y
Sw. 5w. Sakramentami, zasną) w Panu dnia s paźdzltrn ka 1938 r.

Ekspoitacja zwłok z domu żatehy przy ul. flntokoiskej Ńr 42 do Kościoła Uniwersyteckiego Św. Jana 
Odbędzie się w piątek, dnia / bm o godz. 16 0. t

i id0\ żeństwo żałobne odbędzie -ną - sobotę, dnia 8 bm. o godz. 10-ej, po c y m  nastąpi wypiowa- 
dzenic zwiok na cmemarz Workowy na flntokolu

O czym zawiadamiają ,
RF.KTOR i SENAT 

Uniwersytetu stefzna Batorego.

Wzruszający mement na salt sądowej
Prze ba czył niewiernej żonla

W ILN O  Przyn ieśliśm y już wyrok 
w procesie Jadw ig i Jankow sk ie  , żo­
ny listonosza urzędu pocztowego W il­
no 1, która 14 czerwca b, r, pod­
stępnie zwabiła do lasu swego przy­
jacie la, 26 letn iego B ron is 'aw a Szyta- 
sa, i zam ordow ała go.

U zupe łn iam y spraw ozdanie są­
dowe wzruszającym m om entem  prze­
wodu sadowego, który wywarł na

wszystkich obecnycn w sali sądowej 
silne wrażenie.

W  charakterze św iadka wystąpd 
m iądzy innym i m ąż oskarżonej. Z e ­
zna! on, że pożycie jego z żoną by­
ło n iem al idea lne. Kochał ją i kocha 
nadal. Co prawda ostatn io dochodzi­
ły do n iego p cg io cki, ze żona nie 
jest mu wierną. N ie  w ierzył jednak 
tem u. O becn ie  wszystko przebolał.

a s a *  #Esas»>® ą

W  sercu swoim  wszystko jej przeba 
czył i bardzo pragr.ie jej powrotu dc 
niego i dziecka.

Sąd nie uw zględn ił jednak szla 
chętnych chęci Jankow sk iego .

Obrończyn i K iaksztowa zapow ie­
działa apelację. W ten sposób sp ra ­
wa Jankow sk ie j zna dzie jeszcze swo­
je echo w w ileńsk im  Sądzie Hpela- 
cyjnym

Praktykanci litewscy
w  jdypsKtch zi kładach rvbny^h

G-DYNIA, (PAT). W  końcu ub eg tego 
tygodnia bawili w G dyn i przebywający 
onecnie w Polsce przedstawiciele litew­
skiego ministerstwa rolnictwa pp. Kiesie- 
luss i hr. Zyiberg Plałer. Goście litewscy 
ztozyli wizytę w morskim urzędzie rybac­
kim gdzie informowali się o organizacji 
p emysłu : handlu rybnego w Gdyn' 
Następnie zw ędzili szczegółow o port y-
b d C i d ,  halę i chłodr.ię ryonę, magazyn

śledziowy, tabr/kę mączki rybnej, węozar 
nie i fabryki konserw rybnych. G oście li­
tewscy zwiedzili również port rybacki rve 
W ładysławowie.

VV czasie poby'u  w G dyni, goście li­
tewscy badali możliwości umieszczenia 
praktykantów litewskich w gdyńskich ryb­
nych zakładach przemysłowych i w stocz­
ni rybackiej, oraz interesowali się orga­
nizacją Państwowej Szkoły Morskiej.

n- opieką i f omac dzieciom
W A R S Z A W A , (PAT). O dbyła  się w 

Ministerstwie O piek i Społecznej pod prze 
W odrcfw em  dyr. departamentu op'e<i 
‘ pofecznej p. NakoniecznikowoKlukow- 
*kiego, konferencja naczelników woje­
wódzkich w ydziałów opieki społeczne!

przedstawicieli komitetów pom ocy dzio 
Crom i młodzieży.

Na konferencji przedstawiono zatwier­
dzony prze? p. ministra opieki społecznej 
M. Kościalkowskiego plan ogólnopaństwo 
Wej akcji opiez.i i pom ocy dzieciom n  

,,<-dchodzącym sezonie zimowym.
Plan ten przewiduje dalsze rozszerze- 

J1'6 i pogłębienie opieki nad dzieckiem  
m łodocianym  we wszystkich jej formach. 

Akcja dożywiania obejmie —  w edług  
j*tz«widywań —  około 900 tys. dzieci 
' m łodzieży, a wiec o kilkadziesiąt tysięjy

R a s j a m e  I d ą  
d o  w y b o r ó w

o d W A f f A W A , (PAT). W  tych dn !ach 
yły się w Warszawie narady naczel lej 

j '^ skiet '■''ganizacii mniejszościowej 
r , P 0:>więr;one stosunkowi mniejszości 

•'/|s iej do rozpisanych wyborów do 
^ t^ w odaw czych.

gan izo^  n e jUmłn-Ch * im!e" iU ^
kich wv7nar Oo t e,SZOSCI rosyjskiej wszel- 
ce uchwala: OSZon* została następuj,-

»Zorganizowane? m«s ■
-  r-n t-e  bez - T ’
Urk..i i . m ody Cucnv!eła stę or rzeczyw ista „u  . . . .  
£ P « p » c y  dla dobra p a ń s t w / , ^ ^

cy1„ u 1 P" W ‘ kowstytu-
^Tjnych, weź-we czynny udział w rozpi- 
ân^ch obecnie przer Pana Prezydenta

Wyborach do ciał ustawodawczych".

N a  gospod rcia M<nMno
vi Polsce

przyV / A R S JA W A , (PAT)‘ W  dniu 7 br“ .
z tTl)-e?c*:' a do PoIski misja mandżu<uo 
YUn L  rem gospodarki narodow e: Han 
sCt * ek na czele. Misja ta zabawi w Po! 

n' i zwiedzi ośrodki przemysłowe

go rozwijane będą akcje specjalne a 
więc: tranowa, odzieżowa, „gw iazdko­
wa", "święcone" itd. Wszystkie te akcja 
prow adzone będę masowo. Np. fran otrzy 
mać ma około 15(1 tys dzieci.

Row locześnie komitety rozwgac będą 
wśród dzieci akcję kulturalno-wychowaw- 
czą w ogniskach i świetlicach oraz higie- 
niczno-lekarską w formie bezpłatnych po 
rad lekarskich, pom ocy dentystycznej, lot­
nych kolumn dezynfekcyjnych, rozdawnief 
wa mydlą itp.

Koszty fej akcji wyniosą około 14 mi­
lionów zł.

Nowy nrn. snraw zaęr. Japonii
TOKIO, (P/O Na stanowisko ministra t dorem w W aszyngtonie zostat mianowsny 

spraw^ zagranicznych opróżnione pr/ez \ japońs<i dvplcm atyrzny doradca w Peki- 
nom'nację w 'cerr:nisfra Horinuszi ambasa- nie Sawada.

Po'sHi kotg ar’  za Cizą

f f ®  

m

L*sty kaudyoatów
Ż j ’t?zi zd o ła li zebrać ponad 4 tys. u- 

w io rzy te ln iouye li podp isów  i zgłosili 
ponieważ, jak to w ykaza ły  pop ized- 
nie wyltory, wejdzie do Sejm u dość 
łatwo. Żydzi, jak  p isa liśm y  wczoraj, 
hv]i bardzo zan iepokojen i b rak iem  
1/4 głosów na ko leg ium  okręgowym . 
Dlatego też n o s ta r il i się o , p ir/\e t

W  45 OKRĘGU
o kom isa rza  prez Grcrdji^.kiego oś­
m iu o f-e ffa tów

II C.hnskirla I31on<1esa 
2) Ji-iemiasza Cholerni 
S) Józefa Ickowieza 
4) Izraela Kronika 
5t Wulfa Kryńskiego 
#J Szlomę Jezierskiego
7) Ahrama Owsleja - Sili na
8) Salomona Szuszktn.i.
Delegaci ci p o p ra w ili znaczn ie sy 

tuację, lecz jej
NIE URATOWALI

Do wym aganej 1/4 głosów b raku je  je 
izcze dwóch.

O Z. N. w 4ó okręgu zabrał po­
nad 10 500 podp isów  m vie r zvte l.’ io 
nvch i zg łos ił 23 następujących dtl* 
gadów

11 Oitrożyński Kazimierz 
2) Weryho Wiktor 
3> Łukaszewicz Aleksander 
4] Kotkowski Wiktor 
51 Dąbrowski Ateksander 
6t I*iasznik Konstanty 
71 Zawartko Zygmunt 
81 S/arapnw Bazyli 
9 j  Bukowski Franciszrk 

101 Konopacki Bolesław  
t l i  AYisłoeki Wacław 
123 Mickiewicz Fmanuel ^ a
13» Sławski Sylwes.er 
14) Bursewiez Szymon 
151 Marcinkiewicz Piotr 
101 Komorowski Bernard 
17! Tomkowid Franciszek 
181 t icToorowskl Antoni 
191 Cvwtńska Wiktoria 
201 Puikirwifz Adam 
211 Suchodolski Tmiaey 
221 S’pd1»eka Janina 
2-31 r*iehl Leon.

7ornm pri7enie okręgowe N r  45 

JĘDZIE OPEENTE S I A D A Ł O  SIĘ
Z 104 O SÓ B, /

K o l 'ja rz  czesk i zdaje p o lsk iem u  słu żbę w C ieszyn ie  za O lzą, po w kro- 
1 zen iu  tam  w ojsk po lsk ich .

B*srawtt Is- . in c i? s f «  a  w a E k i

®  A l i t a r e ś e  z  W le s i ia m i
P flRYŻ , (Pat). „Tem ps" w arty­

kule wstępnym , p. t. „Now a sytuacja", 
poddaje krytycznej ana liz ie  dotychcza­
sowa poiityKę zagran iczną F rancji, 
starając się jednocześn ie  wyznaczyć 
nowe k ie runk i d la tej polityki.

D yp lom acja francuska, wahająca 
się a jednocześn ie zw iązana w ym aga­
n iam i w yborczym , starała się znaleźć 
rozw iązanie na:pierw  w L ia ze  N a ro ­
dów, następn ie w różnych paktach. 
L iga Narodów  okazała całą swoią sła­
bość a sprawa ab isyńska, rozegrana

na teren ie genewskim , przyczyniła się 
ty lko do rozluźn ien ia stosunków  m ię­
dzy Francją a W łocham 1. O  ile  chodzi 
o paKty, zawarte z szeregiem  państw 
W schodniej i Środkowej Europy, to 
przedstaw iały one tę n iedogodność, 
że były często z sobą najzupełn iej 
sprzeczne.

O kaza ło  się to m. in. wyraźnie 
podczas kon fliktu , który o mało co 
n ie wybuchł m iędzy Po lską a Czecho­
słowacją Pakty te m iały jeszcze tę 
n iedogodność, iż w iązały Francję z pań­

stwem najbardziej zagrożonym , jak im  
była Czechosłowacja. Tw ierdzenie, iż 
brak paktów  m ógłby doprowadzić 
do izo lowan a F rancj1— zdan iem  dz ien ­
n ik a —  n :e odpow iada rzeczywistości.

Przede w szystk im  należy załatw ić 
kwestie niezałatw ione, a w pierwszym  
rzędzie kwestię h iszpańską. Podjęcie 
norm alnych stosunków  dyp lom atycz­
nych m iedzy Francia a W łocham i 
w inno ułatw ić oo racow an ie  form uły 
kom prom isow ej, któraby mogła po ło­
żyć kres dom owej wojn ie h iszpańskie j

„niektere fakty przychodzą zbyt późnon

RZYM . Pat. P rasa na nacze!nych 
rmeiscach poda [6 don ies ien ia  o de­
cyzji rządu francusk iego  w spraw ie 
m ianow an ia  am basadora w Rzym ie, 
a le naogół un ika kom entarzy.

„G io rna le  d ’ ita lia “ , om aw ia jąc o- 
becną sytuację m iędzynarodową, n ie 
p c u s z e  bezpośredn io ostatn ich decy- 
zyj rząciu francuskiego , ograniczając 
się co  rozważań ogó lnych, u trzym a­
nych w ton ie przestrogi przed Opty­

m izm em . Czyn iąc a luzię  do Dostano- 
w ienia m ianow an ia am basadora fra n ­
cusk iego w Rzym fe „Giornaled-ItaJia** 
pisze, że n iektóre faktv  przychodzą 
za późno i zam iast wypływać ze św ia­
dom ej woli konstruktywnej, są Ę lk o  
wyrazem kon ieczności, narzuconej 
przez bieg w yda ize r. D.atego też 
rząd w łoski n ie  odda :e się op tym iz­
mowi, zwłaszcza, ze stoi w obliczu 
agitacji prowadzonej przez różi.ych

zw o lenn ików  wojny, którzy szuka,ą 
jak ichko lw iek  pretekstów  do a fakowa 
nia W łoch i  N iem iec.

„Lavoro  fascisia* przytacza o b ­
szerne głosy prasy francusk ie j, po­
św ięcone stosunkom  z w ocham i, k ła ­
dąc szczególny nacisk na te wystą­
p ien ia prasy, które wskazują na ko­
n ieczność ostatecznego zerwania przez 
Francję stosunków  z Rosją Sow iecką-

v tym 74 delegatów z wyborów orga 
nizacji , rady n re jsk .e j  oraz 31 dtle 
fatów .pięć setek".

— Cóz pan o tym sądzi —  zapy 
taliśm; jednego z działaczy poFty-
znych na naszym terenie.

—  Trudno w tej chwili przewi- 
tzieć co powie w ostatniej minucie 

zwarta grupa 23 de(cgatów z pięć
pfek“ OZN-u. Najbardziej w tym o 

kręgu są zagrożeni Żydzi.

W  OKRĘGU 46
głoszono 17 delegatów „pięćsetek" 

w tym 15 z ramienia OZN i 2 z reda 
ccji „Słowa". Musimy więc sprodo- 
wać nasze wczorajsze in form arje  u- 
dzielone przez „samorządowca", o 
'iczbie delegatów „Słowa".

DKREG 45 MÓGŁ POZOSTAĆ RFZ 
POSŁÓW .

dogłoby się przecież tak zdarzyć, że 
żaden z kandydatów  nie otrzymał by 
wymaganych 10 tysięcy głosów. Są to 
oczywiście rozważania teoretyczne, 
-zeczywistość może być zupełnie ;n-
: i 3 .

Okręg 46 będzie więc liczył te"ai 
34 delegatów* 67 —  wybrały organi­
zacje ' Rada Miejska 2 dało „Słowo", 
15 OZN.

Delegatami „Słowa" w kolegium 
t ą  p. p.

1) Świątccki Kazimiera
2) Zynda Bolesław
Delegatami OZN:

1) Kaszubski Sianistaw
2) Łapczyński Józef
3) Kochański HenryK
4) Bilski Zygmunt
5) Kozakiewicz Konstanty
6) Kuźniarski Hieronim
7) Podoba Stanisław
8) Busel Eugeniusz

10) Taraszkiewiez Leonard
10) Slubicdo Edward
11) Auksztulcwicz Józrf
12) A\ alter Kazimierz
13) Stitkicwicz Aleksander
14) Adamski Franciszek
15) Smoter Józef

Jak  widzimy OZN zdołał zebrać 
t a terenie Wilna 10 tysięcy podpi­
sów. Wogóle zaś Wilno liczy 120 ty 
sięcy upraw nionych  dc głosowania.



„K urjer W ileński”

Świat za
4 ? ś y y o t t r r  e  w  cw iy z . ie n i t t i  n a  I Ł a k i s z k a c h

3) Napisał C.

Na Luk iszkach  „szpagateria* jest 
dość bogato reprezentow ana. O to  lo- 
ka te fcw ie  kondygnacji... Na wolności 
b y li to; dyrektor instytucji społecznej, 
leśniczy, poruczn ik , kasjer i buchalter 
instytucji społecznej, sekretarz dz ia iu  
prokuratury, student, sekretarz zarządu 
gm innego , listonosz i t. d.

M A C H O R K A - M O N E T Ą  O B IE G O W Ą
P ien iędzy w w ięzien iu  n ie ma. To 

zn , że w ięzień n ie tylkn, że n ie po­
s iada przy sob ie p ien iędzy, lecz z b ie ­
g iem  czasu zapom ina jak  p ien iądz 
wygląda. W  kance ia rji, podczas p ierw ­
szej rewizji, odb ierają m u wszystko 
co do  grosza. K ażd y  w ięzień m oże 
pos iadać p ien iądze na swym  koncie  
w kance la rii i m oże w ram ach rygo­
ru w ięz iennego z n ich korzystać, lecz 
przy sob ie n ie ma an i grosza.

W  w ięzien iu  dwa razy w m ies ią ­
cu urzęduje kantyna. W ięzień, pos a- 
d a ;ący na swoim  konc ie  p ien iądze, 
m oże na podstaw ie kw itku  kup ić  so- 
b>e pół k iio g ram u  t łu s to u , jedną 
paczkę m achork i, trochę m asła, ćw ierć 
k ilo  cukru, ch leb, ba —  nawet k ilo  
pom idorów .

Do tego ty lko  „hande l*  w ięzienny 
n ie  ogran icza s ię  jednak. J a k  już 
zaznaczyłem  w ięzien ie ma swoje „cho ­
dy". W  w ięzien iu , gdy się pozna ie- 
go życie, m ożna sob ie  kup ić  i ładną 
pap ierośn icę, w yrab ianą przez w ięź­
n iów , pasek pantofle, nawet... scyzo­
ryk i Pos iadan ie  scyzoryka w w ięzie­
n iu  jest już „w ie lk im  szyk iem ". Re­
cydyw istom  i zawodowym  przestęp­
com  udaje się zdobyć coś tak iego 
dość szybko. „Szpagaterii*  jest znacz­
nie trudniej.

W szvstK ie te  „dobrodziejstwa* w ię­
z ienne kup ić  m ożna za... m achorkę. 
M achorka  jest iedyną m onetą ob ie ­
gową wśród w ięźniów. Cena jej i zna­
czen ie w tych m urach urasta znacznie. 
C złow iek w celi pa li więcej, n iż na wol­
ności, zaś według rygoru, ostatn io  
w prow adzonego, D-zysługuje m u pra­
wo otrzym ania jednej paczk5 m achorki 
na okres dwóch tygodn i. D la palacza 
jest to bardzo mało. D latego też pół 
paczk i m acnork i uważa się w w ięzie­
n iu  za cenę wysoką.

W idzia łem  u jednego ze „szpaga­
tów* wprost d o  m istrzowsku w ykonane 
szachy z ch leba, za które zapłacił on 
trzema paczkam i m achork i, A  jak  
p iękne są te szachy! Ja k  artystycznie 
wykonane! Ile czasu strac ił w ięzień 
zan im  je wykonał, a sprzedał za trzy 
paczki m achork i i uważał napewno, 
że „ub ił*  dobry interes.

W  ogó le wyroby z ch leba są spec­
ja lnośc ią  w ięźniów. Trwałość tych 
wyrobów jest Dardzo w ie lka. Ram ki, 
szkatuły, szachy i t. p. zrob ione z chle- 
bn specja lnym  sposobem  w ięziennym , 
m ogą przetrwać dzies ięcio lecia . W  ob­
róbce w ięziennej wygląda ta masa 
bardzo so lidn ie  i błyszczy jak  lakier.

Ch leb  me dorówna m achorce. 
Za k ilka  pap ierosów  m achorkowych, 
„ka lifa k to r"  (w ięzień urzędujący na 
korytarzu, czyszczący podłog i na ko ­
rytarzach, rozdający jedzen ie i t. d.' 
będzie nacierał podłogę w ce li hojnego 
w ęźnia w ciągu d ług ich tygodni.

F A C H O W A  R A D A  W  Ł A Ź N I .

Chana Bobkes, herszt „Z ło tego 
Sztandaru* jest mężczyzną o potęż­
nych barkach, szerok ie j czerwonej 
twarzy i n iem a l dobrotliw ym  uśm ie­
chu, zna on w ięzien ie Łu k isk ie  jesz­
cze z czasów  przedwojennych. Spot­
kałem  go z oartią w ięźn iów  prowa­
dzonych do łaźn i. Łaźn ia  stanowi 
jedną z najw iększych przyjem ności 
w ięźniów. Prowadzi się do niej za­
sadn iczo co tydzień. Czasem  raz na 
dwa tygodn ie . Łaźn ia  przypom ina 
w ięźn iow i wolność. Prócz ogó lnej sali 
posiada łaźn ia w ięzienna t. zw. sepe- 
ratki, w idzia łem  nawet pokój łaz ien ­
kowy, zaopatrzony w prysznice, ele­
gancką, b iałą w annę i otom anę

Tak iego  pokoju łazienkow ego nie 
powstydziła by się nawet łaźn ia Tysz­
kiew icza lub  Agresta.

W  łaźn i otrzym uje w ięzień czystą 
b ie liznę. W ychodzę w łaśn ie z t a K i e j  

„seperatki*  i spostrzegam  na kory­
tarzu w ysok iego mężczyznę, który 
wyszedł z sąsiedn ie j. „Starszy"(straż- 
n ik  w ięzienny) stanął n ieco opodal 
w drzw iach. Ub ie ra jąc się m ożem y 
w ięc zam ien ić ze sobą k ilka  słów.

W ysoKi w ięzień siedzi w „k rym in a ­
le* koło 10 m iesięcy. W  ścisłej izo ­
lacji, w korpusie  w ięziennym  od 
s trony u licy  F lisowej, zwanym  w w ię­
z ien iu  „Ba jka łem *.

_ Ce le  „Ba jka łu*  są bardziej ponu ­
re od cel p ierwszego paw ilonu . Po­
m alow ane na szary ko lo r. O kna  w 
celach są um ieszczone jeszcze wyżej, 
wobec czego w ięzień, nawet stanąw­
szy na taborecie, n ie m a m ożności 
w yg lądać z okna. S ieaząc w ścisłej 
izo lacji, odbywa spacery pojedyńczo. 
Sam  jeden w asyście stojącego u 
wejścia strażn ika. Spaceruje na spec­
ja ln ym  m ałym  dziedzińcu, otoczonym  
ze wszystk ich stron w ysokim  murem , 
tak  że n ik t go n ie  w idzi i on nie 
w idzi n ikogo. W  w ięzien iu  jest k ilka , 
zdaje m i się, 8 tak ich  „seperatek* 
do spaceru.

W ysok i w !ęzień udzie la m i facho­
wej rady

—  W ie pan, co ja rob ię? Zawsze, 
gdy otrzym uję św ieżą b ie liznę, wy­
wracam  ka lesony i w ten sposób je 
ub ieram .

—  Czem uż pan tak robi?
—  Bo  w iem , że ka lesony są d o ­

brze wyprane ale Bóg wie, kto je 
przedtem  nosił. Uw ażam  więc, że, co 
n iedoprane, pozostan ie  na zewnętrz­
nej stronie...

W  w ięzien iu  tak ie rzeczy odg ry­
wają w ie lką rolę. To jest życie. Nie 
w iem, czy jego argum entacja była 
słuszną. W iem  ty lko, że idąc za jego 
przykładem , wywróciłem  kalesony...

Następnego razu w łaźni pora­
dziłem  to sam o innem u więźniow i. 
Poszedł on również za m oim  przy­
kładem . Przekonałem  się wkrótce, że 
ca la „szp aga te r ia ' wywracała ka leso­
ny... Je s t to charakterystyczne d la ca-? 
łego życia w ięziennego. Składa się 
ono przecież z tak ich  drobnostek. 
W ięzień, człow iek w w iększości wy­
padków  złam any psych icznie, żyje 
tak im i d robnostkam i. Gotów  on wy­
słuchać każdej rady, która, ja k  mu 
się zdaje, m oże przyn ieść pewną u l­
gę w ciężkiej do li. Czy będzie to ra­
da dotycząca sposobu oczyszczenia 
i spożycia p iątkowego śledzia czy też 
sposobu w kładania kalesonów...

Łaźn ia  w ięzienna m ieści się na 
tak  zw. podwórku gospodarczym . Na 
tym  sam ym  podw órku zna jdu ją się 
kuchnia , m łyn, warsztaty tkack ie, ślu- 
sarn ia, pa larn ia  kawy, kotłownia, 
szkoła dokształcająca d la w ięźn iów  
i t. d. W  w ięzien iu  m ieszczą się rów- 
nięż warsztaty sto larskie, kraw ieckie, 
szewskie. Na pob lisk im  dziedzińcu, 
położonym  po prawej stro> ie, znaj­
duje się wzorowa hodow la k ró lików  
„Ango ra* , oraz ch lew  utrzym ywany 
bardzo starannie,

W szystk ie roboty w ykonują w ięź­
n iow ie. Część pracujących otrzymuje 
pewne, bardzo n ikłe, wynagrodzenie, 
Jednakże  n ie otrzym ujący z zewnątrz

żadnego „pod trzym an ia" m oże sobie 
za zarob ione p ien iądze od czasu do 
czasu kup ić  trochę tłuszczu, przeważ­
nie słon iny, no i paczkę m achorki...

W IĘ Z IE N N A  C Z Y S T O Ś Ć
Gdy ciężka bram a w ięzienna z 

łoskotem  zatrzasnęła się za m o im i 
p lecam i i w oczy trysnęło słoneczne 
światło w olności, p ierwsze wrażenie, 
które odn iosłem , idąc w stronę ul. 
M ick iew icza było to, że m iasto jest 
bardzo ,b rudne.

Regu lam in  w ięzienny m ów i że, 
jeżeli w ięzień zauważy w celi jakieś 
insekty, obow iązany jest n iezw łocznie 
pow iadom ić o tym „starszego*. W  
przeciwnym  bow iem  razie zostan ie 
ukarany. To też czystość jest n iem al 
id ta ln a . N a  podłogę m ożna kłaść 
nawet ch leb. „SzczotKarze*, w ięźn io­
w ie posiadający funkc je  czyszczenia 
podłóg w korytarzach, szorują i szo­
rują podłog i k ilk a  razy w c iągu dnia. 
W szysiko  lśn i i błyszczy. W n iek tó ­
rych ce lach w idzia łem  m iedziane 
dzbank i. L śn ią  one ja k  szczerozłote. 
Tak sam o starann ie  i w w ie lk ie j czy­
stości utrzym ywane są podwórza w ię­
zienne. Ledw ie spadn ie  jakaś odro­
b inka , jak iś  pyłek, odrazu zaczyna 
się zam iatan ie , po lewania. Trw<* to 
n iem al przez OKrągfy dzień.

Przez okno  ce li z zaw iścią przy­
glądałem  się w ięźn iom , którzy uw ija­
li się na w olnym  powietrzu, wśród 
m urów  w iężien ia. A czko lw iek  praco­
w ali dość ciężko, to jednak  pos iada li 
trochę z tego w ie lk iego  daru, który 
najlepie j potrafi ocen ić człow iek po ­
zbaw iony go —  wolności... Trochę 
w olności w w ięzien iu. N ic  w ięc dz iw ­
nego, że w iększość ub iega się o to, 
by otrzym ać jakąś pracę, bądź to na 
warsztatach, bądź to w  ogrodach, 
a lbo  w m ajątku w ięziennym , Dobro- 
lany, gdzie prowadzona jest ponoć 
wzorowa gospodarka ro lna i og rodn i­
cza, dostarczająca w ięzien iu  znaczną 
cześć spożywanych w n im  produktów .

W ięzień posiada w ce li ręcznik,

D a  a c h  s s a

w  roli „wywiadowców policji*
i co z teno wynikło

P. Rekść, radny miasta W ilna, d o  nie­
dawna członek klubu narodow ego rad­
nych, a osfafnio wraz z p. Glińskim —  
dw uosobow ego klubu radzieckiego par­
tii narodow o-społeczaej „Błyskawica" 
omal nie padł ofiarą spr>łnego oszustwa, 
zainicjowanego przez Rafała G odw oda, 
zam. przy ul. Tyzenhauzowskiej, oraz Ksa­
werego G łow ackiego (Rysia 21).

Pewnego dnia do mieszkania p. Rek- 
ścia zgłosiło  się dwuch osobników, którzy 
podali się za funkcjonariuszów wydziału  
śledczego i oświadczyli Rekściow., że 
prokuratura wytoczyła mu dochodzenie  
fo, że nakłaniał osoby trzecie do zamor­
dowania pewnej kobiety.

Kazali mu zgłosić się nazajutrz na go-

CZWARTEK,. 6 października 1938 r.

D  i  O

15.30 Muzyka obiadow a, 16.00 W iado­
mości gospodarcze; 16.15 W śród chałupńi 
kćw — odczyt; 16.35 Pieśni polskie w wyk 
J 1 niny Szczygłówny; lr  00 „Od ścieżki do 
autostrady** — pogadanka; 17.15 Koncert 
solistów; 18.00 Sport na wsi; 18.05 Śpiewają 
zespoły chóralne; 18.20 „Dzieci czy ta ją1* — 
p igadanka W itolda Rodziewicza; 18 30 O 
tytułach muzycznych — gawęda; 19iK) Kon 
rc r t rozryw kow y; 20.40 Dziennik wieczorny, 
kemu lika ty  i wiadomości sportow e; 2100 
,śam i odbudow aliśm y co w ojna zniszczy‘a “ 
togadanka; 21.10 Koncert kam eralny; 21 35 
,Na nowe życie** — fragm ent z powieści E. 
Jędrkiew icza .D roga z Martynowic**; 2155 
„ to  interesuje słuchaczy — pog- Adama 
W yleżyńskiego;; 22.05 Recital fortepianow y 
W łodzim ierza Trockiego; 22.35 W yjątki z 
tp e r ; 23.00 Ostatnie wiadomości i koniuni- 
'■i. ty; 23.05 Koncert sym foniczny; 23.55 Za­

leżenie program u.

PIĄTEK, dnia 7 października 1938 r.

6.57 Pieśń poranna. 7 CO Dziennik porań 
ny. 7.15 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka.
3.00 Audycja dla szkół. 8 10 Program  na dzi 
siaj. 8.15 Muzyka popularna. 8.50 Czytanki

w iejsk.e: ,Fuła * — oporvitdanie A. DygŁsiń 
jkiego. v 00 Przerw a. 11.00 Audycja dla szkól. 
11.25 Obrazy natury  w muzyce. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 1203 Audycja południowa.
13.00 W iadomości z m iasta i prow incji. 13.05 
Gra orkiestra Mascheronicgo z udz. piosen 
karzy. 14.00 Przerwa. 15.00 Zagadka muzy 
czna dla młodzieży. 15.20 Poradnik  sporto 
wy. 15 30 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork. mandolinislów. 16 00 W iadomości gos 
podar^ze. 16.15 Rozmowa z chorym i ks. Mi 
chała Rękasa. 16.30 Recital śpiewaczy Micha 
Ił  Zabejdy - Sdmi kiegr, 16.30 Wyższe stu 
ć’ia organizacji przemysłu — reportaż. 17.05 
Recital organow y Bolesława Szabelskiego. 
17 45 Audycja dla wsi: 1) „O orce'* — pog. 
25 Poradnik  rolniczy — pi owadzi A. Pizega 
hński. 3) Gra zespół m andolinistów  „Kaj 
V d a “. 4) Sąsiedzką rozmowę przeprow adzą 
Wacław- Klimaszewski i Franciszek Doivej- 
ko. 18 25 Wycieczki i spacery — prow adzi 
Fugen'usz Piotrow icz. 18 30 Oryginalny Te­
a tr W yebraźn r „Nie budź mni«“ — słucho 
wisko. 19.00 R oncert rozrywkowy. 20.40 
Dzienn-k wieczorny, kom unikaty, w^adomoś 
ci sporlowe. 21.00 Chór Polskiego Radia. 
21.15 K incert sym foniczny z F ilharm cni’1 
W arszawskiej. 22.55 Rezerwa program ow a.
23.00 O statnie w iadomości i kom unikaty. 
23.05 Zakończenie progrum u.

dzLaę 11 do wydziału śledczego.
W  wydziale o oznaczonej godzinie  

p. Rekść spotkał jedneao z poznanych 
„y.yw iadowców ". „W yw iadow ca" zapro­
wadził interesanta na podwórko, zamienił 
z nim tam kilka słów i oświadczył, że 
jutro przyjdzie do n iego i zbada go  w 
mieszkaniu.

Przesłuchanie na schodach i na pod-

1 E A T R Y  i  K I N A
WILEŃSKIE

C Z W A R T E K ,  6 p a ź d z ie rn ik a

Teałr na Pohulance: „W yzw olenie" W ys­
piańskiego.

TEATR MUZ. „LUTNIA*1: „Bal w Savoyu‘‘. 
♦

Casino: „Lokaj jaśnie pani" —  Annabelia, 
i Wiliam Powell- 

Helios: „Naga prawda" —  Irena Duiina 

Pan: „Z łotow łosa" —  J. M ac Donald. 
Światowid: „Królcw a przedmieścia". 
Adria: „W ięzień  królewski".
Jutrzenka: „N ie miała baba kłopotu".

Lux: „Eskapada" —  M . Dietrich 
MARS: „Perły i serce** — Nino Martini.
Znicz: „N iedorajda*
Ognisko: „K id Galahad".

Dyżury aptek
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów  
Augustowskiego (Kijowska 2); Romeckie- 
go i Żelańca (Wileńska 8); Frumkinćw  
(Niemiecka 23); Rotkowskiego (Kalwaryj- 
ska 31).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (W ifoldowa 22).

C Z Y T A J C I E  W Y D A N I E  W I E C Z Ó R  

N E  „ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O ” .

worku w ydało się Rekściowi podejrza­
nym. Zapytał spotkanego policjanta, czy 
ów osobnik, który go badał, jest policjan­
tem, a gdy dow iedział się, że tak nie je t, 
poprosił, by go zatrzymano.

Zatrzymanym okazał się Rafał G o d-  
wod Policja ustaliła następnie nazwisko 
drugiego „w yw iadow cy", kłórym jest Ksa 
wery Głow acki.

Zarzucano im, że usiłowali w ten spo­
sób w yłudzić od  radnego pieniądze. 
Onegdaj miahi się odbyć ich sprawa, lecz 
ze w zględów  formalnych została odroczo­
na. Obaj oskarżeni natomiast utrzymują 
że chcieli prowadzić „dochodzenie" na 
wi asną rękę i dopiero następnie zameido 
wać o wszystkim policji. (c)

ścierkę oraz szm atk i do czyszczenia 
ścian, osław ionej „paraszki*  i t. d. 
Pod tym  względem  adm in istracji w ię­
z ien ia Łu k isk iego  należy się pełno 
uznanie. W ięzień pozbaw iony jest 
przynajm niej utrapień z powodu bru­
du i insektów . N ie  jeden, być może, 
nauczy się w n im  czystości.

„ D O B R Y  Ż A R T  —  T Y N F A  W A R T "

Ja k  sob ie urozm aicić straszliwą 
m onoton ię  życia za tym i m uram i? 
Do tych urozm aiceń należą przede 
wszystkim  „bu jank i*  w ięzienne.

Parę przykładów .
Na jednym  z. pierwszycn spacerów 

zbliża się do m n ie  wysoki w ięzień, 
były leśniczy. Człow iek bardzo poważ­
ny, do którego nawet brać w ięzienna 
odnos i się z szacunkiem  i sym patią. 
Rozm aw iam y. O dpow iada i wreszcie 
z całą powagą, na którą go stać 
odzywa się do m nie:

W ie pan o tym , że wczoraj wię- . 
żn iow ie chodzili do Cyrku  Staniew- 
sk ich?

Przyg lądam  się jego twarzy. Czyżby 
żartował? N ie l m ów i poważnie. Pytam  
go więc.

—  J a k  to, chodzili do cyrku?
—  No tak. S trażn ik  nas poprow a­

dził. Bytem  również. Chodz iliśm y 
w m undurach  w ięziennych, g a p io n o , 
się na nas, lecz n ie zw raca liśm y na to 
uwagi-

—  A  czy to się praktykuje?
—  Owszem , od czasu do czasu.
Opow iedzia łem  o tym  fakcie innym

więźn iom . K ilku  „szpagatów* zm ar­
tw iło się poważnie. Czem uż ich n ie 
uprzedzilil

D op iero  nazajutrz od  starszego 
w ięźn ia dow iedzia łem  się, że była to 
ko le jno  bu janka , naprano m nie. O  
tak ie j przyjem ności n ie można tu na­
wet m arzyćl Parę razy do roku od­
bywają się d la  u przyw ilejów? nycn 
w ięźn iów  przedstaw ien ia teatra lne w 
m ieszczącej się w gm achu w ięzien­
nym  sali. To wszystko.,

Z  mej łatwow ierności co do „wy­
cieczki do  cyrku* śm ia li się ludzie 
poważni, obarczeni d ługoterm inow y­
m i wyrokam i.

O pow iedz iano  m i jeszcze taki fakt:
—  Pewnego razu jeden z „buja- 

czy* w ięziennych wm ów ił nowoprzy­
byłemu aresztantow i, że p. m in ister 
G rabow ski wydał nowy okó ln ik , na 
□odstawie którego w ięzień może u- 
biegać się u nacze ln ika o zezwolen ie 
na „b liższe w idzen ie się* raz na m ie­
siąc z kobietą. A czko lw iek  nowoprzy­
były w ięzień był człow iek iem  in te li­
gentnym , to iednak  uwierzy! i sk ie ­
rował tak ie podan ie  do nacze ln ika 
w ięzien ia, dom agając się pozwolenia 
na... obcow anie ze swoją żoną raz 
w m iesiącu.

M ożna sob ie wyobrazić, Ile to wy­
wołało śm iechu w tych ponurych ko- 
lytarzach.

W ięźniow ie często za ob iekt swych 
dowcipów  wybierają - m in istra G ra­
bowskiego, na którego są cięci za 
wprowadzenie obostrzonego rygo-u.

Jeże li tak  da le j pójdzie —  m ó­
wią —  „to wkrótce z ko łysk i człow iek 
odrazu trafi do krym inału...*.

Jadwiga Jankswska skazana 

n n  6  latf T ę ^ f e n i a
W e wczorajszym wydaniu „Kurjera W i­

leńskiego" donieśliśmy jut o tym, l i  w 
Sądzie Okręgowym  w W ilnie rozpoczął 
się proces przeciwko żonie listonosza 
urzędu pocztow ego W ilno 1, Jadwidze 
Jankowskiej, oskarżonej o zamordowanie 
swego kochanka, 26-letriego Bronisława 
Szyłasa.

Oskarżona dokonała morderstwa 14 
czerwca br. Zw abiła ona Szyłasa, z kló- 
rym od  paru lat ut-zymywała bliższe sto­
sunki, do lasu na Karolinkach I tam wy­

strzałem z rewolweru położyła go trupem 
na miejscu.

Na przewodzie sądowym Jankowska 
twierdziła,, ie  czuła się zmuszona do za­
mordowania Szyłasa, g a y i ten teroryzo- 
wał ją, zmuszał do dalszego obcowania 
z nim w yłudzał nawet od niej pieniądza 
I odgrażał się... zamordowaniem jej męża.

Po przemówieniach stron 1 dłuższej 
naradzie, sąd ogłosił wyrok, mocą które­
go Jadwiga Jankowska został? skazana 
na 6 lat więzienia. {ej.

W „straszną nac*
Z a iźn ą t siostrę i powiesił się

Ponura zbrodnia w Dziśnienskim
Ponurą zbrodnię popełniono wczoraj 

w miejscowości Zauciu w powiecie dzis- 
nieńskim. Zamieszkały tam Smerko Ko lin 
zam ordował swoją 30-letnlą siostrę Chanę, 
zadając je] nożem kilka ran w szyję. Po 
dokonaniu zbrodni, zabójca p o b ieg ł nad 
rzekę i utopił się.

Powodem krwawej tragedii był zatarg 
na tle majątkowym.

W śród okolicznych Żydów  morderst­
wo to wywarło szczególnie ciężkie wra­
żenie, gdyż zostało popełniona w lak zw. 
straszną noc. {ej.



„KURIER" (4513),

Dziś; Marki ,  Justyny 

Jutro: Pelagii i Brygidy

Wschód słońca —  g. 5 m. 34 
Zachód słońca —  g. 4 m. 40

opjstrzezenia Zakładu Meteorologii USB 
V Wilnie z dnia 6 X. 1938 r.

Ciśnienie 760
Temoerałura średnia -J- 12 
Temperatura najwyższa -|- 17 
Temperatura najniższa -f- 3 
O pad  —
W-atr: południow y  
Tendencja barom.: lekki spadek 
bw agi: chmurno

W I L E t i S h  A
D YŻURY APTEK.

Dziś w nocy Jyżu-rują następujące 
apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów 
Augustowskieyo (Kijowska 2); Romeckie- 
ga i Żeiańca (Wileńska 8), Frumkinów  
(Niemiecka 23); Kokow skiego (KUwaryj- 
ska 31).

Ponadto stałe dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42), Szantyra (Legionów 10) 
i Zajączkowskiego (Witoldowa 22).

—  Dyrektor oddziału wileńskiego 
Banku Gospodarstwa Krajowego p o w ró c ił 
z urlopu w ypoczynkowego i objął urzę­
dowanie.

Z E R R A N ł Ą  I O D C Z Y T Y

—  Klub W łóczęgów . Dziś, tj. w piątek
> bm. w Instytucie E u to p y  W schodniej
“db ędzie  się zebranie K lub j z retepa-fem
p,-: „Litwa widziana latem 1938 r." Rete-
^  ^eda PP-'- W - WielhorałcL d ’

u r y n o w i c z ,  T. J u r g i e l e w i c z o w a  i T. 
N a g u r s k i .

Początek o aodz 20.15. W stęp za za­
proszeniami

t V - Z W I Ą Z K Ó W  I S T Ó W A  R Z Y S Z I iS

-  Zarząd Kota Organizacji Przyspz- 
sobtenta Wchskowe^e K-tsiet d o  O ńrony  
Kraiu zawiadamia, że kino „Światowid" 
zaofiarowało na rzecz „Pomocy Rodakom  
za Olzą 1 seans wyświatlanego fiimu 
„Królowa przedmieścia" w dn. 7,X br.

godzinach o d  15i- '1 ?  C e n y  miejsc I —-  
59" gr, |‘ ' |!| —  20 gr Bilet, nabywać 
można •jwłrod rozpoczęciem seansu w kn 
5IS kins „św iatow id" —  ul. Mickiewicza 
Nr 9 w aodz, 14,30—  do 15 w piątek 
7.X b,

żarzad Koła Wileóskiecta 7C.i  ̂
z- P. przypomina swvm członkom, iż w 

brr> o  aodz 18 w lokalu własnym 
■:fW Tał. Orzeszkowej 11 m 1 odbędzie  
5|̂  zebranie informacyjne.

riTiZ m t
_ Z życia W ileńskiego Towarzystwa 

Ptfeki nad Zwrerzęiami. Po wygnane tan- 
7 I1* lołerii Towarzystwa 1.X 1938 r.

3i« odebrane w dniu loterii, zarząd p/o- 
°  Ŝł-asz-a-nie się do Sekretariatu T-wa 

u • ^strooramska 5 —  Passaż 22 między 
&°dz. — 2g \ tisłopada rb.

 ̂ Witnian/e poznajcie W ilno. —  
hrtjbliższą niedzielę 9 października br. 

5czka Związku Propagandy Tu-rysbcz 
nie w,iec ẑ' W ystrw ę Irg ien iczią  na tere- 

■ Targów Północnych.
W0rg  ̂ Programie przewidziane są oaczyly  

lec?i. a ze wszystkimi wstępami 20 gr~>d

króikomeirażowe filmy. lAdzłłft w

°sob>

Pt uczestn ków wycieczki o g. 12
- ów rym wejściem ao  Bazyliki.

ty  V  ycieczka Kolarska ZPT —
<Ka T  ZSZQ 1 iedzielę, dnia 9 październi- 
skin ' Wyruszy do Trok na zawody zeglarsie.

W
W0l, ..Pr° S rarr.e zwiedzanie Trok z

jeżdż7' - T j  7- " n a d ' żeglarskie, 
odziem !, zdję ia iłp.

P fra d '0/ '3 kc,arzy w ^i»flzielę o g 
Wrót do T ? rVm weiści&m do Bazyliki Po- 
* p * ^ e T l Ł S , . f f e w - T . m p « i i ż w  
od o-soby. w wycieczce 20 gr

’«7trn

p n e -
p-ze-

8

N O W O G R O D Z K A
—  Posiedzenie Zarządu Okręgu LM K  

Ziemi Nowogródzkiej. W  sobotę, 8 paź­
dziernika 1933 r„ o goaz 17,30 w sali 
konferencyjnej Iztjy Skarbowej w Nowo­
gródku odbędzie się p-usiedzerue Zarządu 
LM K  Ziem Now ogródzkiej z następują 
cym porządkiem dziennym:

a) odczytanie protokutów z ostatnich 
posiedzeń arządu i Prezydium, b) spra­
wy bieżące; c) wolne wnioski,

E!K  173?  f i * w C Z I ł f C Q

D r u g i e g o  W y z w o l e n i a  V / i t a a
9 październik- br. jako w 18 rocznicę 

drugiego wyzwolenia W ilna w r. 1920 
orzez wojska pohkie z rąk litewskich, zo­
stanie odpraw ione o godz, 10 uroczyste 
nabożeństwo w kościele garnizonowym  
przy ul. św. Ignacego.

Miejsca w kościele przeznaczone są 
—  lewa strona dla osób cywilnych —  pra 
wa strona dla wojska.

O  tej samej godzinie dnia 9 X br. od­

prawione zostaną nabożeństwa w świąty­
niach innych Wyznań, w których udział 
wezmą delegacje wojskowe oddziałów  
garnizonu wileńskiego, a n.ianow c.e: na­
bożeństwo prawosławne w cericw św. 
Konstantego i Michała przy ul. W  Pohu­
lanka o godz. 8.30, nabożeństwo w ewe-n 
gelicktm kościete przy uł. Niemieckiej 9 
o godz. 10 i nabożeństwo w  synagodze 
głównej przy ul. Niemieckiej 10 o  g 10.

J. E. ks. Arcybiskup —  M e tro p o lia  
wileński Romuald Jałbrzykowski zarządził, 
aby w niedzielę, 9 października roku bież, 
po sumie, we wszystkich kościołach archi­
diecezji wileńskiej odpraw ione zostały 
nabożeństwa dziękczynne z powodu p o ­
kojowego i pomyślnego załatwienia sppa-

B A R A N O W f C K A

—  Nowy zarząd O bw odu Ligi M o r­
skiej i Kolonialnej w Baranowiczach. 30
września br. w Inspektoracie Szkolnym w 
Baranowiczach od byto  się p cd  przewod­
nictwem inspektora Jana Jakobschego ze­
branie reorganizacyjne Zarządu C.bwodu  
LM K. Na zebranie przybyli z N ow ogród­
ka wiceprezes Zarządu Okręgu LM K  in­
spektor PP WitaMs Olsze-ński or*z kie-ow- 
n:k Biura Okręgu mgr Józer Siemek, Po  

vwe! dyskusji nad programem pracy na 
okres jesienno-zimowy ukonstytuowano 
Zarząd w następującym składzie: Z b ig ­
niew Cis-Bankiewicz, dyr Polskiego Radia 
w Baranowiczach —  prezes, (stanowisko 
pierwszego wiceprezesa zarezerwowano 
dla przedstawiciela wojskowości), Józef 
W olan, nacz. więzienia —  drugi wicep-e- 
zes, Aleksander Kaczyński, skarbnik, Lu­
domir Jankowski —  sekrerarz, Hołówko  
komendant pow ;afowy PP —  orzew oań- 
częty Sekcji Organizacyjnc-Pi-otoa/iando- 
wej, Jan Jakobscbe, ins-oektor szkolny —  
przew jdniczę-.y Sekcji W ychowania M or­
skiego M łodzieży, AAachoń Jan —  p rze ­
wodniczący Sekcji Obrony Morskiej i ;nż.
Aron Sfernin —  przewodniczący Sekcji 
Koionialnpi,

—  W  związku z powrntem na łono
Ojczyzny Ślaska Zaolzańskieqo ludność 
pow atu m ołodeckieoo b'da bardzo prze­
jęta i w w :ft!cszych ośrodkach tak w M o- 
łodeczn;e jfk  i w m-tseh: Rakowle Ra- 
clcszkowicach, Kraśnem MUsza i Gródku  
odbyło sie szereq semorzutnvch manite- 
sfacyi. —  Urzędnicy miej^roweno sfarosf- 
v/a>. W ydziału  Pewi^foweno i K ,/rO  zło- 
iv !i <łta uchodźców  Pniaków zza O lzv su­
ma zt 133 r>r 71, kfórrt został /, n-znstane 
do Urzędu WWSCWńrŁAr eno w W rtnie.

—  So’chrz ,,Rn'n!Va".‘ !„ż iaflt na ukoń­
czeniu nowy śtvchrr spó łd z;oini hand'o- 
wo-rolnrczei R o h ik " w M ołodecznie, 
fnichrz zozfrił wvbudowanv na wt^snei 
hieruchnm-r'-! przy ul. Sła4**-hVkiei kosz 
tnm zł 7P 000 orzv pomarciu Państw Han 
ku Rżsłneo®. Jost to Wr,|J''>e,k m^łrnwy o 
po-w^rrfhni 75 m na 17 m. SznMdzlepia 
..Rolnik" uruchomi wkrótce własną stację 
benzynową.

7 A ‘A?1 A ^ Y
—  Pododdział Zw. Strze!ec*newo, W

sierpniu P r. zorgdn.zowano w Zawiasach 
PudoadziŁt Zw Strzeleckiego. Instrukto­
rem jest p. Arciszewski, plut. strażnicy K.
O . P., referentem wychowania obywatel­
skiego p. Ma-słcwski, kierownik tut. szko 
ły powszechnej, a kontendantem p. Czet
n'awski, miejscowy zawiadowca ruchu ko j P[ZY ul- K a i waty skiej T20. 
lejowego.
—z  -----  ii 11 i ii mmmumw  '■ i ■ r n i r ~i ir n i u  1 11 ii i r  i

K m m  KISZP&EtSKI F R Z Y O T f i A  dc W ILN A
i*a s t i ? ^ c v | n y  p ^ t p s  o i  M a ^ y t u

Czlękcżynne n a b e ż  ństwa
u e  wszvstkrch kościołach

racM przyłączana Śląska Z a ilz e ń s ^ e io
wy Sląsria Zaolzańskiego

Nabożeństwo d-iękczynne w Bazylice 
Metropolitalnej w W ilnie rozpocznie się 
o godz. 10 zrana p.zy koncelebrze J. E 
ks. Arcybiskupa Metropolity Jałbrzykcw- 
skiego.

B. c(h(Jłn‘ cy zaol7aiiscy uż tworzą l a c z e k
U f t w r d a d a  K o r p u s u  ^ ^ ^ U a ń s k i d i p o

W  związku z rozwiązaniem Ochotni ■ 
czego Ko/pusu Zaolzańskiego Komenda 
W iJto, komunikujemy, ie  likw'diacją 
sp/aw Komendy zajmuje się Likwdałura  
Ochotniczego Korpusu Zaolzańskiego —  
W ilno, ul. Dominikańska Nr 8 m. 1. Teie*. 
19-90. (G odz. urzęd. od 9— 12 . od

p / t i ą u  p o o u ' * r » y
ą i n  * y

Liga dopierania Turystyki —  Delega­

tura w W ilnie powiadamia, iż przy p o ­
parciu Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwo­

wych organizuje vy dn. ?— 12 pazdr om,- 

ka 1938 r. pociąg popularny na 3 dni 

do Warszawy.
Cena Karty kontrolnej żł 17
Zapisy do godz. 12 dnin 7 patdzier-

nika przyjmują p jaców kj, PPR :T>'b " w

W ilnie. r,?':t 
'■ s;">f.i„u s. f f 1{-

m
■;xnłi.

irir

Z  te’il poPcy nei
Pogotowie opatrzyło wczoraj 11-let­

niego ucznia J. Kagana (Ptłsudsk!ego 41),. ■ y,,„ * v V-
który został ugodzony nożem p u e t  n ie­

letniego chłopca.
*

Na ul. Ponarskiej auto przepchało  

S-leiniego chłopaka I. Raznoszczyka.

Nieletni ,'akub łmbryk (zauł Kruoni- 
czy 3) skradł z sodowiami 33 tabliczki 

czekolady.
*

W . S. okradziono w dem u schadzek

W -

Jak zapowieazielism y, dziś Sąd Okrę­
gowy w W iln ie rozpozna sensacyjną spra 
wę ujawnienia w satesie jedneao z bun- 
<ów wileńskich skarbu, nielegalnie prze­
m yconego do Polski z Madrytu,

W  cha rak te rze  o sk a rży c ie la  w ystępu je

wiceprokurator Popow. Na roZDrawą d>  
wołano szereg świadków. M ięd zy  innymi 
ma przybyć dziś do Wilna konsul gene- 
ralny N s,z.panii w Warszawie, który bę­
dzie obecny na rozprawie w charakterze 
obserwatora, albo też wystąpi jako świa­
dek. (c|.

S ary fr ck zaprewadził no w ązien a
J. Swirszi z Michaliszek olrzymał 4 bm. 

anonimowy list, którego autor pod groź­
bą podpalenia iego domu domagał się 
od Swirskieao położeń'-- w oznaczonym  
m;ejscu na Trakcie 3aforego 150 zł. Sw;r- 
ski powiadom ił policję, kłóra urządziła

czaty i aresztowała wymusiciela w chwili 
kiedy przyszedł po odbiór p ;eniędzv.

Okazał się nim Hipolit Uszkielewiez 
z gminy gierwiackiej. Przyznał się on dn 
winy i został osadzony w więzieniu.

CcJ

f rocKs c obrazę prukKrażiora
SiOdeirt Stan sław S2antar na ławie oskarżonych

* ę r.  f Okr^9owy w W ilnie ,o iP o ina ł 
cfłułptiła Sfan sławj«tersr studenta Stanisława Szan-

go j  lż o n e g o  o znieiławienie jedne­
go «, , i 1cI6,5f*>kuratprów Sądu Okręgowe-

s=ł S ę ^  n « a s ie  studenl Szanłer zgło- 
Jęcia ! Uf2^du pocztowe so  celem p o d  
urzę*?łEe ' nadesłarrego z Poznania. V/ 
25 gr, gty tk|® W m  zażądano Hopłah' 
°łrankowąn w«źył więcei, niż zoslał

SianJer dopłacił wymaganą

*umt lecz złożył skargę na ręce jednego  
* wiceprokuratorów, w której powołując 

na odpow iedn ie ustawy pocztowe, 
udawadnieł, że poczta wileńska działała 
wbrew tym ustawom, pobierając o«d nie- 

dcdetktw ą dopłatę. W iceprokurator 
po przep-ewadz-nniu dochodzcmłe sprawę 
umorzył. W ówczas Szanter zwrócił się ze 
skBTftą do sądu, zaznaczając, że w ’cepre- 
kurator, prowadzący w tej s p ra w i docho­
dzenie, ŻLE W Y W IĄ Z A Ł  S!Ę ZE S W Y C H

O B O W IĄ Z K Ó W . W ładze sądowe dopa­
trzyły się w tym obrazy wiceprokuratora 
J wytoczyły Szanterowi proces c  zniesła­
wienie wiceprokuratora.

W czoraj Szanier został uniewinniony, 
sąd bow iem  stanał nn stn mor/s ku, i e  oby 
wafel M A  P R A ^ o  S K A R Ż Y Ć  SIE N A  
CZYts"NO«Cl FR O K U R A T O R A  W  S K A R ­
DZE SKIEROW AN EJ P O  £ĄDU,

U ).

18 do 20.
W  dniu 7 bm. o g n d i. 17 w ł  kału 

L kwic1 gfury odbędzie się zebrane  orga­
nizacyjne Koła b. Ochofn. KZK-da WKno 
na które winni Drzybvć wszvscy b. komen 
danci Oddziąłów i Pododdziałów  Kor­
pusu.

m m m m aam m m

r t A T R  \ M U Ż Y K Ż
T E A T R  A D E I S K I  N 4  P O f l l  L A N C E .

•— Dziś, w piątek d-nia 7 października z 
{ o vcdu próby generalnej — T eatr nieezyn 
ny.

— Prem iera „SDBPKTKI1 Devals w Te- 
fttiłe  na. Pohulanec! W  sntioti, w Teatrze 
M ńykim  na Pohulance prem iera świetnej ko 
m i  i I>evala „SUBRETKA". Jest to ostatnia 
tu * r ś ć  scen europejskich ciesząca się od 
szeregu m iesięcy diużym powodzeniem na 
sceTmrh poilskich. Reżyseruje sziukę Ziemo

pt Karpiński. Oprawę plastyczną prz.yfo 
t.tim ją Jari i Kamila Golusowie. W  kom dii 
D ew la zaprezentuje się po raz pierwszy 
część nowego zespołu. Obsadę sztuki two­
rzą Irena Jasińska - D-etko-wska, IudŁa Kor 
w'n. W ładysława Nawrocka, Zofia Śląska, 
Stanisław Jaśkiewicz, Stefan M artvka Wła 
dvs?pw SuTzyński Antoni Żuhński, I eon Wol 
tejko Specjalne kostium y projektu  p Mar>i 
K arpińskiej.

Począt-ek przedstaw ienia punktuatnic o 
gcćtz 20-tej.

■— ,.TeKla“ Jerzego Kossowskteco aa  pr<. 
wJreji! Dziś wyjeżdża świetny zespół Te itru  
W • jskifigo w óbiazid z interesu jąca sztuką 
Jwzego Kossowskiego . TEKI.A' . T rasa ab 
'azdu- 7 października BaTanowicze, 8 paź­
dziernika Słoniun 9 paździemiKa Nowogró 
dek, 11 października Lida.

T E A T R  M I T Z Y C Z N Y  ..E I  T N I A “ .

— Występy J . Kulczyckiej Dziś operetka 
,,Wi soła wdówka1 z Jan iną Kulczycką N 
ttiY.aP/owską D. Dembowskim, W. Szcza- 
w ifskim  K. W yrwicz Wtchroiwakim i K. 
Ciiorzew^kim w rotach głównych

^M arlen1. Ju tro  gia-na będzie no cenach 
t rifcm ych „M arica" Kalmana z J  Kutczyc 
ką w roti tytułowej. W  roli hrabiego po ra i  
pierwszy w W ilnie wystąpi W  Rychter.

— >.Orlow“. W niedzielę w ;eczoTem wzno 
n i t r a  zostamie operotka „Orłów" z J. Kul 
•z- rka. B H alm irską, W. Rychterem, Wł. 
S/ci r wińskim i K W yrwicz - W ich raw skim  
u- r„l;.ch główn-ech.

Teatr dla dzieci Już w niedzielę, roz 
fi irznłt działalność sw oją T eatr dla dzieci 
V- T ut-n-' Jako pierwsze przedstaw ienie gra 
ra  będ-łie tradycyjna baśń fantastyczna ze 
5"i'tw;,mi i tańcam i „Kopciuszek", według 
Grimma odpowiednia naw et dil-a dzieci młod 
-ynch

— Onera w Tmtni. W  środę 12 i czwartek 
idhedą się dwa przedstaw ienia onerowe

-Tras ta ta" i ..Poławiacze Pereł" W  obu o- 
ęiMMh wysłani Ada Sari. w otoczeniu ś»viet 
,ivri a 'fystów  operowych I Popławskiego, 
r  Mossakowskiego, B T,eńsk:ego i inn'-ch

R A P I O
PIĄTEK, dnia 7 paż-dziernika 1938 r.
6.57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik p o rm  

ny. 715 Muzyka z płyt. 7.45 Gimnastyka.
8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  r.a dzi 
siaj. 8.15 Muzyka popularna, 8.50 Czytanki 
wiejskie: „F u ła" J opow iadanie A. Dygasiń 
skiego. 9.00 Przerw a. 11.00 Audycja dla szkól 
11.25 Obrazy natu ry  w muzyce. 11.57 Syguai 
czasu i hejnał. 12.03 Audycja połudm owa.
13.00 Wi-adoimości z m iasta i prow incji. 13.05 
Gra orkiestra Mascheromego i  udz. piosen 
karzy. 14.09 Przerwa. 15.00 Zagadka muzy 
czna dla mlodziezy. 15.20 Poranek sporło 
wy. 15.30 Koncert muzyki lekkiej w wyk. 
ork mandółiniistów. 16.00 W iadom ości goś 
podarcze. 16.15 Rozmowa z chosymi ks. Mi 
chała Rękasa. 16.30 eRcital śpiewaczy M 'rha 
ta aZbejdy - Sumickiego. 16.30 Wyższe stu 
dia organizacji przem ysłu — leportaż. 17 05 
Recital organowy Bolesława Szabeilsk-.ego 
17.45 Audycja dla wsi: 1) ,0  orce" — pog 
2) Poradnik  rolniczy — prow adzi A. Przega 
liński. 3) Gra zespół maudolimistów „Kas 
kada". 4) Sąsiedzką rozmowę p rzeu o w ad za  
Wacław Klimaszewski i Franciszek. Dowei- 
ko. 18.25 W ycieczki i spacery —- prowadzi 
Eugeniusz Piotrowicz, 18.30 Oryginalny Tr 
atr W yobraźni: „Nie budź m nie“ — słucho 
wisko. 19.00 Koncert rozrywkouyy. 20.40 
Dziennik w ieczorny, komunik aty, w  ladom oś 
ci sportowe. 21.00 Chór Polskiego Radia. 
21.15' Koncert, sym foniczny z F ilharm onii 
W arszawskiej. 22.55 Rezerwa program ow a.
23.00 Ostatnie w iadom ości i kom unikaty. 
23.05 Zakończenie program u.

c OBOTA, dnia 8 październ ka  1938 r.
6 57 Pieśń poranna. 7.00 Dziennik p jra a  

ŁY. 7 15 Muzyka z p ły t .  7.'45 Gimnastyka.
8.00 Audycja dla szkół 8.10 Program  na dzi 
siaj. 8.15 Muzyka popularna. 8 50 Czyt-iiiki 
wiejskie: „F u la"  —- odpow iadanie A Dyga 
rń -k iego . 9.00 Przerwa. 11.00 Audvcla dla 
izkół 11.25 Koncert symfoniczny. 11.57 tyg  
n a ! czasu i hejnał. 12.05 Audycja poludm o 
wn. 13.00 Wiad-oimości z miasta i p row iorji, 
'3  05 Audycja życzeń dla dzieci w iejskich— 
w cp r  C'oci Hali. 13.35 Dtwory P iotra Czaj 
low skiego. 14.00 Przerw a. 15.00 W esołe pin 
s itk-> i pow iastki — audccja  dla dzieci. 17.30 
O rkiestra Ro-zgłośni W itebskiej. 16.00 W ia 
'c rri .śc i gospodarcze. 16.15 K ionika hterac 
kr. 16.30 \udyeja  KKO. 16.34 M*ni.afury kw ir 
tetewe 17.00 Nabożeństwo z kościoła C O. 
Don 'nikauów . 18.00 W ileńskie wiadomości 
sp: rlowe. 18.05 „Sobótka speakera" — 18.30 
Andy-cja dla Polaków  za granicą. 19.15 Kon 
cert rozrywkowy. 19.50 IV przerwie: Dd Tatd 
?n : iTatosfery" — opow iadanie. 20 40 Dzien­
nik w ieczorny, kom unikaty, w.iarloimości 
si ortowe. 21.00 Jan  Strauss: ,.Zem:-ta n ieta  
perta"  — o-perefka w 3 ak tach  W  przer­
wie- .Na balu" obrazek z powieści W. DoJ 
baczeyyakiej jp. t. „Tam gdzie się s-erca pa 
ią‘ 22 55 Rezerwa program ow a. 2° 00 Oslat 
n’ie w iadomości i kom unikaty . 23.05 Zakuń 
czer.ie p iogram u.
M t w w !  w m m im  mm n« i i m»iwg

I A T T 0 3  I t u u i i i

W l u  e u n r y  7 E B 0 r : , u
Żądając CBygimauiyich 0bosz»sCwn . KOGUTKIEM"

o o y ż  s ą  j u ż  n a ś l a d o w n i c t w a . 

Żądajcie psdmkO* m̂iłwewo -
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

T O R E B K A C H H I G I E N I C Z N Y C H .

lis p r m o c  r o d a k o m  
z a  C r ą

Zebrano na listy ofiar organ. Przyspo­
sobienia W ojskow ego Kob et do  O brony  

K.aju, Koło Wi1 suskie. Sumy przekazano 

bezpośrednio do komitetu centra.nego
Personel Urzędu Pocztowo-Telekomu  

nikac. Braslaw —  zł 26 gi 01;
Personel Liceum Pedagogicznego, 

Troki —  zł 17 gr 64;
Perec nei Państw. Gimnazjum i Liceum, 

Oszmiana —  zł 29;
P e r s o n e l  Państw. Szkoły echniczaej 

w W iln ie  —  zł 91 g p 30;
Persorel Kliniki Chirurgicznej w W iL  

nie —  zł 4ć g r  50
Onółem  —  zł 209 git 45.

tai utonął w Csrezynie
N «Bdvłia u z«isrewa p z®i E?ekę

W  dniu 27 września rb. pastuchy wsi 
Tórcuny, gm. tokszyckle), odi>ależli w rze 
ce Berezynie zdechłego łosia. Na m eiscu 
usfeucno, że łoś usiłował przedostać s:ę 
przez Eerezynę I utonął w błocie.

Ponieważ jest ło już drug* wypadek  
utonięcia z niewyjaśnionych przyczyn ło ­

sia w Berezynie, starostwo zarządziło zba 
danie przez lekarza weterynarii szkieletu 
tosia, celem wyświetlenia, czy było  fo 
postrzelenie łosia przez ktusowrHra.

Zuznoczyć nałoży, ie  nad Berezyną 
znajduje się 15— 17 sztuk łosi.
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Dziś premiera. 1) Dziś wyłącznie na naszym  ekran ie  jedyny fiim 
uw ieczn iający na taśm ie najbardziej radosne i wzruszające m om enty

p o w r o t u  do M a c i e r z y  
Śląska Z a o l z a A s k i c s i o
Całkow ity przebieg wkroczen ia W o jsk  Po lsk ich  i w sze lk ie uroczysto­
ści, m an ifestacje wśród chorągw i i kw iatów  oraz Konferencja 
w Monachium, zajęcie Sudetów przez I iemcy i inne

Praca toez rozgłosy
w  pogranicznej w si K o ło so w o

W ybrałem  się na wycieczkę motocyklem 
do pogranicznej wioski kołosowo w powie 
cie stoipeckim. Ziemia piaszczysta, uboga, 
ludność niezamożna, utrzym ująca się z pra 
cy w tartakach  i przy spławie drzewa Niem 
nem typowi rozśpiewani flisacy..., a resztę 
Żywi ziemia .biedna i chuda ziemia.

Ta, najdalej w ysunięta wioska na k rań ­
cach Rzeczypospolitej nie jest odcięta od 
świata, lecz posiada opiekę kulturalną, jaką 
j t j  dajd miejscowa załoga Korpusu Ochrony 
Pogranicza.

Z -podziwem patrzę im rezultaty  praoy 
w ojska w dziale podciągnięcia całej okolicy 
do wysokości, na jakiej powinny być-wszyst 
kie wioski w Polsce.

Młody porucznik P iotr Chiliński dobra w 
szy sobie do pomocy podoficerów : Grusze w 
skiego, Piotrow skiego i Czyjkowskiego za 
kasat rękawy i wziął się rzetetpie do pracy. 
Zorganizowany przez niego zespół teatralny 
dał w ciągu roku około 40 przedstaw ień. Im 
prezy te z b raku  innego pomieszczenia odby 
w ają się w salach szkolnych, rem izach po 
żarnych, a często w stodołach 'i szopa"ch. W 
ciągu roku z 5 i 10-cio groszowych biletów 
wstępu zebrano około 1000 zł (tysiąc). Trud 
no w prost uwierzyć, aby^z m aleńkich opłat 
wejściowych można było zebrać taką dużą 
tumę.

Jnteresującym  jest fakt, że pieniądze te 
w racają  z powrotem do szkół i grom ad w 
postaci bibliotek, książek, czasopism a na 
wet radioodbiorników  itp. Pierw szą biblio 
tekę uzgodnioną z wymaganiami M. \VR i 
OP, sk ładającą się z 60 dzieł ofiarow ano 
szkole w Odcedzie. W niedalekiej przyszłoś 
ci wszystkie szkoły powszechne na terenie 
gminy stołpeckiej otrzym ają takie bibliote 
czki.

Załoga KOP w Kołosowie wspólnie z Ro 
dziną W ojskową zaopatru je dziatwę szkol 
ną w pomoce naukow e i przybory szkolne, 
a zimą dożywia ją jak  to ma miejsce w 
Swieryno-wie i Samochwałach, a nawet zao 
patru je  w odzież i obuwie.

Porucznik Chiliński wręczył onegdaj 100 
zł (sto) w im ieniu swego zespołu wójtowi 
gminy stołpeckiej Czernobajow i, jako ofia 
rę na zasilenie akcji zibórkowej, jaką pro 
w adzą pracow nicy sam orządowi na rzecz 
Funduszu Obrony Narodowej.

Rozmawiam z miejscowymi chłopami, 
w yrażają się w samych superlatyw ach o ak 
cj-i KOP-u.

Nie będę mówił o poświęceniu, oddaniu 
się, niezm ordow anej i nieustannej pracy, ja 
kiej jesteśm y świadkami na terenie tej bied 
nej gminy. Korpus Ochrony Pogranicza speł 
nia swe zadania nad podziw.

Zdzisław Imbor.

Schrony p rzeciw g azow e
S ch ro n y  p r z e c iw lo tn ic z e  d z ie lą  s ię  z 

re g u ły  na d w ie  g ru p y : d o  p ie rw sze j n a le ­
żą p o m ie s z c ze n ia  w  p iw n ic a ch , su te renach  
i sk ład a ch  p o d z ie m n y ch . M o g ą  o ne  w ch o  
d z ić  w  ra ch ubę  ły lk o  w te d y, y d y  da -ia  
m ie js c o w o ść  zn a jd u ,e  s ię  w  d u że j o d le g ło  
ści o d  pasa p o g ra n ic z n e g o , g d z ie  a ła k i 
lo tn ic z e  n ie  są tak g w a łto w n e , jak w  pa 
s ie  p rzy fro n to w ym . Są to izw . sch ron y  p ro  
ste n ie  w y m a g a ją ce  so e c ja 'n e g o  z a b e z p ie  
c zen ia  a p rz y d a tn e  d la  c e ló w  ob ro  y  p rze  
c iw io tn ic ze j d z ię k i sw ej b u d o w ie . D rug i 
l / p  sch ronów , to  tzw . „ s c h ro n y  u m o cn io ­
n e "  b u d o w a n e  w  ten sp o sób , ab y  m ocn y  
p a n ce rz  b e to n o w y  s ta no w ił d o s ta te czn e  
o p a rc ie  p rz e d  atak iem  z p o w ie trza . R ó żn i 
ca m ię d z y  t /m i dw o m a  typ am i p o le g a  w y 
łą c z n ie  na ich  b u d o w ie . Po za  tym  sch rony  
d z ie lę  s ię  je s zcze  na d w ie  k a te g o r ie : p ie r  
wsza ma b y ć  w y łą c zn ie  sch ron isk iem  d la  
p r z e c h o d n ió w  u lic zn y ch  w  ra z ie  n a g łe g o  
na lo tu  sa m o lo tó w  n ie p rz y ja c ie ls k ic h , d ru  
ga zaś ma b y ć  pun ktem  san ita rnym , g d z ie  
sta le  czuw a  d o s k o n a le  w y s zk o lo n a  z a ło ­
ga, g o to w a  d o  n ie s ie n ia  p o m o cy  rannym , 
cho rym  i zatru tym  gazam ,. N a jn o w sze  
sch rony , b u d o w a n e  w  L o n d y n ie , są p o łą ­
c zen iem  o b y d w u  tych  typów .

S ch ro n y  p rz e c iw g a zo w e  są b u d o w a n e  
w  m iastach  w  za le żn o śc i o d  l ic z b /  m ie sz ­
k a ń có w  i za g ę szc ze n ia  d o m ó w  w  p o s z c zę  
g ó ln y ch  d z ie ln ic a c h . D z ie ln ic e  p r z e m y s ł  
w e, tab ry czn e , g d z ie  o b o k  w ie lk ic h  o b ie k  
tów  b u d o w la n y ch  skup ia ją  s ię  d o m y , za ­
m ie s zk a łe  p rze z  ro b o tn ik ó w , m uszą m ieć  
w ię k s zą  ilo ś ć  sch ronów . D z ia ła ln o ść  z a ło ­
g i ra to w n ic ze j w  sch ronach  p r z e c iw g a z o ­
w ych  d z ie l i  s ię  na k ilk a  za sa d n ic zy ch  czyn  
n o śc i, z  k tó ry ch  p :e rw szą jest akc ja  g a szę

nia ognia —  a do następnych należą od­
każanie miejsc zagazowanych, przewie­
trzanie schronów i doprowadzanie do nich 
dopływu świeżego powietrza.

A b y  uniemożliwić krążenie- powietrza 
co m ogtob/ się przyczynić do podtrzyma 
nia płomienia, w schronach budowanych 
w Londynie i Paryżu rob* się tylko dwa o- 
tv,ory: wejście i wyjście, zamykane herma 
tycznie w razie ataku. Cały schron otrzy 
muje wewnątrz wyprawę z materiałów og­
niotrwałych. W ietrzenie schronów od by­
wa się przy pom ocy pom p ssąco-tłocią- 
cych, które mógą oczyścić powietrze w 
schronie w przesiągu bardzo krótkiego 
czasu.

O ddzie lne  miejsce w schronach lon­
dyńskich zajmują składy masek, wszel­
kich urządzeń ochronnych o zaslosowamu 
mdywidualnym oraz środki oświetlenio­
we na wypadek przerwania kabla elektry 
cznego. Przedmioty te znajdować się ma- 
;ą w schronach wszystkich typów O bo k  
nich, w schronach o przeznaczeniu rafow 
niczym, znajdują się apteki, wyposażone 
ńie tylko w sprzęt przeciwgazowy ale i w 
te wszystkie środki, ,a<ie można nabyć w 
mieście w każdej aptece czy składzie ap­
tecznym, nie wyłączając całego arsenału 
środków opatrunkowo-chirurgicznych.

Obsługa schronu przeciwlotniczego 
w czasie aiaku składa się z kierownika, 
załogi technicznej, klórej należy zarny 
kanie, otwieianie i wietrzenie schronu, o- 
oraz z załogi lekarskiej, d o  której należą 
członkow ie drużyn obrony przeciwgazo­
wej, oraz lekarze specjaliści i sanitariusze.

M. O.
S3S3EMKBHI

H E L I O S  j  F ilm  odznaczony 4-ma złotym i m edadam i. Nasi u lub ieńcy

I r e n c F  O u n n e  i G c v r i|
H A G ^  K R A W C A "w arcydzie le sztuk i film .

Nadprogram : Atrakcje I aktualności. Początek seansów  o g. 4-ej 

Chrześcijańskie kino Wilka epDpea patriotyzmu, fcohatertw*, poświęcenia I miłości

ŚWIATOWID f p j i r W A L E W S K A
W  ro la ch  g łów nych  Greta Garno i Charles Boyer

Uprasza sią o przybywanie na początki s.: 5— 7— 9, w niedzielę i święta od godz. 1-ej

Kino S U J l P f *
Dziś Pierwszy SENSACYJNY film MUZYCZNY.

PERŁY i SEKCt
Role ąlówne: NINO MARTINI, JO A N  FO N TM N E. Muzyka Rudolf? Frimmla, kompoz^ora 
,KO SE MARIE*. Nad progtam: KEN MAYNARD w filmie .NIEŚMIERTELNI W ROGO A/IE"

2) W span iały film  m uzyczny osnuty na tie pow. G e rna ida  M enzla

BARKAROLA
K o i t f l i k S  m i e d z y  h o n o r e m  i  m i l o ś r  ą

W enecja m iasto hucznych św ią t! Radość! R uch ! Ż yc ie ! Upo jne 
św ięto ! N iezw ykłe w ydarzen ia! Kuszące, nam iętne p ieśn i n o c y . . .

f 1 A  M  | Dziś Najsłynniejsza para ekranu

Jeanette haccfonall i Nelson Eddy
w najpiękniejszym 
najnowszym filmie ZŁOTOWŁOSA Ulgi zawieszone

K I N O  
Rodziny Kolejowej

SKICZ
WIwulskiego 2

Dziś. Rozkoszna farsa 
z królem korników A d o l f e m  D Y M 5 H Ą  

p *■ ) i / W f E D O R ć l i D y i ( {
W pozost, roi R adojew sK a, Ja roszew sk a , O rw id, Zn icz i inni 
Nadprogram: K o lo ro w e do datk i. Początek seansów o godz. 16-ej

o g w a s K O  [ Dziś. Pierwsza aktorka film owa świata Bette Davis 
i £dward G. Robinson w film ie  p. t.

99M i ®3
i\ ad program : UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej., w nledz. i św, o 2-ej.

o g ł o s z e n i e
V lęzienie w W ilejce zaw iadam ia, że w 

dniu 20 październiku 1938 r. o godz. 12 td - 
bęcł-zic się w więzieniu przetarg na dostawę 
artykułów  żywnościowych, przekraczających 
wartość 3000 zł.

Bliższych inform ącyj udziela Kierownik 
Działu Gospodarczego więzienia codziennie 
za w yjątkiem  niedziel i świąi.

Sk'adańnc ofert do dnia 20 października 
1938 r. godz. 12. -cm

Naczelnik W ięzienia 
Pankowiak Podkom isarz SW)(M.

p R O S Z ^

B A R A N O W S K I E
RADIOODBIORNIKI detektorow e na gło­

śnik, apara ty  lampowe, instrum enty muzy­
czne, rowery i części do rowerów, maszyny 
do szycia „Pfaff", patefony, płyty i wielki 
wybór żarówek najtan iej kupisz w firrn:e 
chrześcijańskiej S. Gierasimowlcz, Uarano- 
wicze, ul. Mickiewicza 5, tel. 281.

m
Kupujem y każdą ilość teqoroczneqo 

MIODU, do zalych S E R Ó W  
litewskich i GRZYBÓW suszon.

Płacim y najwyższe ceny

Spółka Chrześcijańska

„EKIINOMIA"
B aran ow icza, d l. Szep tyck ieg o  50

telefon 97

U U U i U i U U i i l  U U 1 U U U  U  i ł U l  •

K hO „ A P O L L O 111
w Baranow iczach  £

ERROL FLYNN < raz fenomenalni \  
bracja-bhżnlacy B iły  i Bobby Mauch £ 

w arcypotężnym filmie pt. t

1 K s :ążę i Że b rak
i  Dla młodzieży dozwolony jj
1 i i i TTTTWłtW7TTTYTTTTTTTTTTTV ,’TTTTTTTTr

L E K A R Z E _
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  k u r c z e  n k o w a
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne weneryczne i kobiece 
ul JdglellońsKą 10 m. 6, teł. 18-66 

Przyjm uje od 5 do 7 wtocz

K U S Z E R K M
A K U S Z E R K A

l^ a r ia  ' ■ . a f e n e f o w a
przyjm uje od godz. 9 rano do godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba Jasińskiego 1 a—8, róg ul. 

3-go Maja obok Sądu.

P R A C A
T*’* 'ł'^*’tT7YTYYYTTTTtTir

SPÓŁDZIELNIA ,-KADKA“ poszukuje od­
powiedzialnego sklepowego. W ymagana k a ­
ucja 2700 zł. W arunki do omówienia P ierw ­
szeństwo m ają kandydaci z p rak tyką han­
dlową. Kandydaci z referencjam i proszeni 
o zgłaszanie się w spółdzielni „K adra" — 
Koszary wn 1-szej Brygady Legionów ul 
Nadleśna, codziennie między godz. 18 a 20 
ad dnia 6 października 1938 r.

BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy 
Wileńskc - Nowogródzkiej Izbie Lekarskiej 
ogłasza konkurs na  stanowisko lekarza re­
jonowego w Dziewi-enisz-kach, pow. oszmiań 
skiego. Bliższe inform acje oraz składanie 
podań w Kancelarii Izby Lekarskiej (Dąb­
rowskiego 10— 2) do dnia 20 paździe-nika 
r . b

t m i l i ł a i i ł i i i l i i l n i i i i m . u m m i l l l

Nauka I Wychowanie
rT-TTTTTWTTWTTTyY . /TTTVTTY 7TTT7T7TVTTT-1 r»

KURSY KREŚLF- TECHNICZNYCH inż. 
H. Gajewsk.ego, pryw atne, roczne, korespon- 
J incyjne. W arszawa 22, Przem yska 11-a. — 
W ydziały: maszynowy, budowlany, mierni- 
czo-drogowy. Opłata 15 zł. miesięcznie. — 
Program y wysyłamy bezpłatnie.

& Mpwo i
mYTTTTyT'*»w»y.*W *w»»TTTTTTTT»TTTTT.I

DOM DREWNIANY do sprzedania za zł. 
10.000. Adres w Redakcji.

R Ó Ż N E
m r m m T T T T m m m n m m T w

TERAZ czas sadzić — zakw alifikow ane 
przez Izbę Rolniczą drzewka ogrodnictwo 
W. WELER, Sadowa 8, tel. 10 57. Cennik na 
żądań  e.

tłopoty powakacyjne
Skińczył się okres urlopowy. Jedni wró 

cii; z letnisk i uzdrow isk już w lipcu, sierp 
niu. wrześniu, inni wy korz> stując jesienne 
ulgi w uzdrow iskach powrócą w paźd-zitr 
nlku i listopadzie.

Sezon w  Polsce w tym roku był bardzo 
dobry. Pełno było nad morzem dzięki pięk­
nym pogodom, pełno turystów  w górach, 
dużo kuracjuszy w uzdrowiskach. Zagrani 
cę wyjechało w tym roku stosunkowo mu.ej 
osób, niż w poprzednim.

Ale cóż, urlop skończył się a rozpoczęły 
się cocBzienne kłopoty. Trzeba było dzieci po 
słać do szkoły — wymagało to kupna ksią­
żek, zeszytów i przyborów  do pisania, kup 
na m undurku i obuwia, a co najważniejsze 
trzeba było w ystarać się o pieniądze na wpi 
sy szkolne.

No ale jakoś to szczęśliwie przeszło. Prze 
zern ifflf mieli trochę pieniędzy na ksiązecz 
karli oszczędnościowych, m niej zapobiegliwi 
musieli pożyczyć... i dzieci poszły do szko­
ły-

Zbliża się jednak zima. Trzeba się zao­
patrzyć w węgiel, zrobić pewne zapasy kar 
tofli, kapusty, kupić albo przynajm niej prze 
robić rzeczy zimowe. A na to wszystko trze­
ba D eniędzy. Skąd je wziąć?

I wtedy- biedny skłopotany ojciec rodzi­
ny przypom ni sobie nie w ątp ii wie pewneijo 
dobroczyńcę, który  nieraz już ratow ał jego 
i przyiaciół z ciężkiej opresji.

A dobroczyńcą tym jest Loteria Klaso­
wa W ygrana na Loterii -nie jednego już w 
Polsre wzbogaciła, nic jednego uratow ała, 
nic jednem u pozwoliła na usam odzielnienie 
się, ni założenie własnego w arsztatu pracy.

Ażeby jednak wygrać, trzeba grać. Oka­
zja do wygrania wkrótce się nadarzy, h i  już 
19 października r. b. rozpocznie się ciągnie 
nie pierwszej klasy 43- j Loterii Klasowej, 
k tórej plan daje graczom poważne szanse • 
wygrania.

i A AA ti.ŁAAAAAAAAAi— A—AAłłli ł- UAi U
T eatir muzyczny ,.LUTN1&“

Wystąoy JANINY KULCZYCKIEJ 
Dziś o godz. 8.15

WESOŁA WDÓWKA
J u t r o

M A R I C A

L O K  I L E
POSZUKUJĘ POKOJU Z KUCHNIĄ Zgł< 

szenia do edm inistr. „K urjera W  ień.,kieg< 
poa M. N ___________ _________ _

MIESZKANIE 6 pok. ze wszelkimi wygo 
danń do wynajęcia, ul. P.w na 6.

N i c ś w ^ s k i e
Powiatowa Spółdzielnia Rolniczo - Han­

dlowa z odpow. udziałam i w Nieświeżu tel. 
£9. ddziały: w Kłecku i Snowie. Zakupujef 
wszelkie ziemiopłody — trzodę chlewną —I 
bydło. Sprzedaje: maszyny i narzędzia ro l­
nicze — nawozy sztuczne — artykuły  — bą 
dowlane.

Z powodu wyjazdu okazyjnie do sprze­
dania od zaraz w centrum  powiatowego mia 
sta Nieświeża w woj. nowogródzkim nowy 
murowany dom jednopiętrowy, 20 pokojo­
wy kryty blachą wraz z p iekarnią, przygo 
towaną do urządzeń mechanicznych, posia­
dającą stałą i liczną klientelę. Obok domu 
murowany obszerny spichrz. Cena przystęp 
na. głaszać się na adres: Ch. Berezir — 
Nieśwież, ul. W ileńska 44.

Jan Gledroyć-Juraha — „W arszaw ian­
ka". Nieśwież, ul. W ileńska 34. Sprzedaż 
owoców południowych i delikatesów.

R ED A K C JA  i ADMINISTRACJA

Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O ddziały: Nowogródek, Bazyliańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. 7amkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Brześć n/B„ -ul. Pierackiego 19, 
tel, 224; Pińsk, Dominikańska 40.

Przedstawicielstwa: Kłeck, Nieśwież, Słonlm,
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Grod­
no —  3 Maja 6, Suwałki —  iimiii Plater 44, 
Równe— 3 Maja 13, Wołkowysk— Brzeska 9/1

C E N A  PR EN U M ER A TY

miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w kiaju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

K om unalna Kasa Oszczędności pow. nie- 
świeskiego w Nieświeżu, przyjm uje wkłady 
od 1 złotego.

CHRZEŚCIJAŃSKI BANK LUDOWY w
Nieświeżu jest najstarszą instytucją kredy­
tową w powiecie. W ydaje pożyczki człon­
kom, przyjm uje wkłady od t złotego.

Od Adnvn; s!racji
Adm inistracja nie przyjm uje odpowie­

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 
bę lub zniszczenie m atryc i klisz. Zastrzeżo 
ne miejsce obowiązuje A dm inislracj tytko 
wówczas, -gdy za takie zastrzeżenie zostanie 
zapłacone 25°/o drożej. Omyłki, które zasad 
niczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie u- 
pow ażniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie obowiązują A dm inistracji do bezpłat 
nego pow tórzenia ogłoszenia. — U zasadnio­
ne reklam acje będą uwzględniane o ile zosta 
ną wniesmne do dni 8-miu od daty ukaza 
niu się ogłoszenia. — W ydawnictwo zastrze 
ga sobie praw o nieumieszczenia całego ogło 
szenia, względnie jego części bez podania po 
wodów. Komunikatów bezpłatnych' nie u- 
mieszcza się.

■j.t.w .LiŁin ai.i uiujiiij gB B E H B B E B aB aB B M

CENY O GŁOSZEŃ: Za wiersz milimetr, przed tekstem 75gi.,w  tekście 60 gr za teąstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najmniesze ogłoszenie drobne liczymy zi 10 słów Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca d!a .drobnych* nie przyjmuje ,y , 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zależny jest tylko od Administracji, Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaitowy. Do tych cen dolicza się za ogłos„< 
nia cyfrowe tabelaryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowv, za tekstem 10-łamowy | 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane* redakcia nie-od^owiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszę* 

nia są przyjmowane w godz. 9.30—  16.30 i 17—,20.

W ydawnictwo „Kurjer Wileński* Sp. z o. o. Druk. .Z n tc z “, Wilno. ul. Bisk. Bandurskiego 4, tel. 3-40 tłoct. u e. Kuttarewsktejo, wtuóska u Redaktor odp. Józef O nusajtis


